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ROK XII

Zwciestwa Polaków w Chicago
Kusaciński triumfuje nad Hilfem i Lehtinenem. Walasiewkzówna i Weissówna bija rekordy świata

CHICAGO, 18.8. — Teł. wł. — 
Wielkie zawody lekkoatletycz­
ne w Chicago, które miały zgro­
madzić w komplecie doborową 
•stawkę olimpijską wypadły 
mniej imponująco niż się spodzie 
wano. Zawiodły przedewszyst 
kiem niektóre reprezentacje, jak 
Anglja, Japonja, zawiedli następ­
nie zarówno Amerykanie, któ­
rzy zostawili swych asów ka­
lifornijskich w Los Angeles, 
jak też i organizatorzy, którzy 
chcieli w krótki parogodzinny 
program wcisnąć zbyt wiele kon 
karencji i zamiast barwności i 
soczystości stworzyli chaos i 
gmatwaninę, zawiodła wreszcie 
pogoda, dotąd upalna, a w dniu 
zawodów chłodna i wietrzna, 
która przetrzebiła widzów i o- 
debrała wielu lekkoatletom ocho

Radke wygrywa wyścig kolarski do morza
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Eastman słucha rad swego trenera.
MlIGAWKl Z WSI UŁIMPi.loKlEJ

Kusociński pakuje swe manatkj po treningu. Ventzke rozdaie autografy.

tę do walki z przeciwnikami i na 
wet z czasem.

Naturalnie możemy to mówić 
jedynie o zawodzie w stosunku 
do obietnic i oczekiwań. Zawo­
dy chicagoskie mierzone bowiem 
zwykłą miarą były. wspaniale. 
Zgromadziły one na starcie 
•przedstawicieli Kanady, Polski, 

! Ameryki, Niemiec, Włoch, Fin- 
, landji, Szwecji, Grecji, Szwajca­
rii, Haiti. Trybuny olbrzymiego 
stadjonu Soliders Fieids zaległo 
70.000 widzów, ale że stadjon 
mieści 110.000 widzów, więc 
świecił pustkami.

Dla barw Polski mityng chica 
goski zakończył się wspaniale. 
Zdobyliśmy pięć pierwszych 
miejsc, w klasyfikacji ogólnej za 
jęliśmy drugie miejsce za Amery 
ką przed Niemcami, Finlandią, 
Kanadą itd. Zwycięstwa nasze 
przeżywała olbrzymia kolonja

NA MISTRZOSTWACH NIEMIEC W HAMBURGU 
Małżeństwo Crawford, Brugnon i Boussus, odpoczywają po trudach turnie- 

• jowycih.

STASIA WALASieWffCZÓWNA
dowiodła-w Chicago, jeszcze raz,

ta

eh

;dz

ma 
ire

ida 
rn-

lan
go-

em 
■ra­
jko 
rtu

CRAY (AUSTRALIA) 
mistrz Olimpiady w biegu kolarskim 

1000 mtr. na czas.

sie

polska, która zjechała się tu spe 
cjalnle nietylko z Chicago, ale z 
całego stanu Illinois, a nawet z 
Detroit. Potwierdziło' ono i wzbo 
gaciło famę zwycięstw olimpij­
skich o nowe wawrzyny.

To też konsul generalny w Chi 
cago p, Zbyszewski nie miał 
słów na wyrażenie podzięki j u- 
znania zawodnikom polskim i 
był, jak twierdzi tylko rzeczni­
kiem całej Polonji amerykań­

skiej.
Wyrazem tej wdzięczności by 

ło zresztą nadanie Kusocińskie- 
mu najwyższej złotej odznaki 
Związku Narodowego Polskiego 
w Ameryce, a wszystkim olim­
pijczykom złotych medali. Uro­
czystość rozdania tych nagród 
zgromadziła na bankiecie 4500 
osób..

Amerykanie nie ułatwiali nam 
zwycięstw. Przede wszystkiem

chcieli wyeksploatować naszych 
zawodników do końca. A więc 
Kusocińskiemu zaproponowali, a 
nawet chcieli go zmusić do star­
tu na 10.000 mtr. w cliwilę po 
ciężkim biegu na 5000 mtr. Do­
piero kategoryczny sprzeciw, 
kierownictwa zapobiegł przemę­
czeniu mistrza Olimpiady. Nato 
miast Walasiewiczówna pozwo­
liła się wyeksploatować dowoh, 
startowała w czterech konku­
rencjach, zwyciężyła w trzech, 
w dwu ustanowiła rekordy świa . 
towe. Ale Stasia chciała tego ko 
nieczmię, chciała pokazać Ame- . 
rykanom jeszcze raz co potrafi, 
jak bezkonkurecyjną jest w spor 
cie kobiecym o ile przewyższa 
nawet ,,'kob'ietę-team“, chlubę 
USA — Mildred Didrickson.

(Dalszy dag na str. 2) '

iz jest najszybszą kobieta świata;

ARGENTYŃCZYK ZĄBAŁA 
po triumfie-w nfllratonie’ kompletnie . 
wyczerpany pada na ręce przyjaciół.

KUSOClNcKI I TOM MIX FIiNAŁ BIEGU 110 MTR. PRZEZ PŁOTKI
nistrz bieżni i mistrz ekranu w. przyjacielskim uścisku .w. Los Angeles. 'Sallng -(Ameryka) bezapelacyjnie zw ycięża przed. rodakiem Beardem. . n PPLSKA DWÓJKA ZE STERNIKIEM

Mazak, . Braun. i. Skolimowski. . na, torze treningowym w Los-Augele*

itejew» , *
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Polska przed Finlandia i Niemcami
Dokończenie sprawozdania z triumfów naszych lekkoatletów w Chicago

■ To stanowisko organizatorów 
Omal nie doprowadziło do skan­
dalu, zespół fiński lin gremio 
cliciał się wycofać z zawodów. 
Dopiero liczne konferencje i tar- 
Ri sprawiły, że Finowie przebra 
3f się w szatni znowu w ubrania 
cyWilue.

/• Ale Amerykanie uciekali się 
.też i dó szwindelków, których 
Wiele im się udało; jeden jednak 
który miał skrzywdzić Polkę 
spalił na szczęście na panewce, 
znów dzięki energii .kierownic- 

Jtwa i być może, nieubłaganej po 
stawie widzów polskich, którzy 
'igrozilli wtargnięciem na boisko 
Jdia dochodzenia sprawiedliwo­
ści. W rzucie dyskiem czwar­
tym rzutem — 40.92 — na czoło 
^wysunęła się Didrickson, fawo-

Walasiewiczówna była więc 
główną bohaterką zawodów i 
stanęła za jednym .zamachem 
zdecydowanie na czele gwiazd 
lekkiej atletyki światowej.

Schabińska zajęła tylko ’ trze­
cie miejsce w płotkach, ale po­
biegła normalnie 12.4. Zwycięż­
czyni Kanadyjka Wilson miała 
jednak 12.1 sek. a Hall (USA) — 
12.2. Forma Polki nie pozostawia 
nic do życzenia, ale to jest za 
mało ,by zwyciężać wśród za­
wodniczek, które biegają ten dy­

stans tak jak ShaMer na meczu 
USA — Anglja w 11.6 sek.

Występ Kuso ci ós ki ego był no 
wym jego triumfem-, tern cenniej­
szym. że przekonał cały świat, 
że jest on najlepszym długody­
stansowcem świata i dzierży nie 
podzielnic berło Nurmiego. Nie 
polkonał on bezpośrednio mfetrźa 
Olimpjady Lehtinena, gdyż Finn 
uchylił się od walki i po czte­
rech okrążeniach zrezygnował z 
niej, ale pośrednio wykazał zde­
cydowanie swą wyższość nad

Lehtinenem, pokonał bowiem A- 
merykginina HMla z dziecinną ła­
twością o 5 mtr. podczas, gdy 
Lehtmen stoczył z nim ową dra­
matyczną walkę w Los Angeles 
pokonał go o półtora metra l to 
w sposób niezbyt lojalny; Lehti 
nem mógł nie biec do końca — I 
tak wszyscy już dziś wiedzą, że 
Kusociński jest lepszy od niego i 
że FUn biegłby tylko po pewną 
przegraną.

Bieg 5000 mtr. był pomyślany 
początkowo jako rewamż za Los

Angeles. Potem dopiero zapro­
szono doń Kuscińskiego. co spot 
kalo się z protestem Lehtinena, 
Virtanen zdecydował się biec do 
piero po wielkich targach, nasku 
tek interwencji Lehtinena, który 
potrzebował jego pomocy prze­
ciw Polakowi. Kusociński nadał 
bardzo ostre tempo od początku, 
prowadził przez dwa okrążenia; 
poczem na czoło wyszedł Lehti­
nen i utrzymał je jeszcze prze? 
dwie rundy. Dwójka ta była już 
o 30 mtr na przedzie, o tyle prze

Stanisław Radke
Ryzowana tak wyraźnie przez sę 
Józiów, że mimo protestów uzna 

Ji Onii jeden jej rzut przekroczo- 
. jiy za ważny. Weissówna rzu­
cała równo, stale ponad 40 mtr. 
^rochę mniej od Didrickson, ale 
"szóstym i ostatnim rzutem prze 
^wyższała wśród huraganowych 
Jjraw Amerykankę o metr.

I wówczas stała się rzecz nie 
hViarogodna, sędziowie amery­
kańscy zaczęli tak mierzyć rzut 
Polki; co wyszło-, że ma ona o 
iparę centymetrów mniej od A- 
merykanki. Burzliwe protesty 
iwidzów i baczne oko kpt. Bara­
na sprawiły, że sędziowie pręd­
ko sprostowali swą omyłkę i 
przyznali pierwsze miejsce Pol­
ce z wynikiem 41.86, lepszym od 
rekordu olimpijskiego i oficjalne 
go światowego.

; Bohaterką dnia była jednak 
■ iWalasiewiczówna.

Na 100 mtr pokonała ona w cza 
sie 11.9 sek. (rekord światowy 
[wyrównany) o 3 metr doskonałą 
(Amerykankę Harrington. Za 
chwilę jednak Polka wzniosła się 
na szczyty możliwości ludzkich 
i przebiegła 200 mtr w fenome­
nalnym czasie 24.1 sek. (średnio 
ina 100 mtr po niecałe 12.1 sek.). 
Gdy ongiś Hitomi ustanowiła re­
kord światowy na tym dystan­
sie z wynikiem 24.7, nie chciano 
.wierzyć ,by to było możliwe. Wa 
lasiewiczówna przewyższyła 
znakomitość japońską o wiele 
klas. Nic dziwnego, że następna 
zawodniczka za Polką — Amery 
kanka Rogers byłą z tyłu o 6 m; 
mimo, że jej czas — 25.4 sek. był 
też znakomity.

i Nie dość na tern, Walasiewi­
czówna rzucała jeszcze dyskiem 
i zajęła tu czwarte miejsce z wy 
nikiem 34 mtr. wreszcie na za­
kończenie tej uczty, Polka sko­
czyła wdał 571, pobiła wszyst­
kie konkurencie i ustanowiła no­
wy rekord polski.

Zwycięzca wyścigu kolarskiego do morza
czu bije zaciętość i upór, który 
niewątpliwie zadecydował o sen- 
sacyjnem zwycięstwie.

Liczy lat 22, a z rowerem* poznał 
się przed sześciu laty. Odrazu po­
kochał ten sport i dia racjonalnego 
jego uprawiania wstąpił tego jesz­
cze roku w szeregi „Świtu".

Po raz pierwszy do zawodów 
stanął w 1927 roku do pierwszego 
kroku „Stadjonu“ i zajął drugie 
miejsce. Startował następnie wie­
lokrotnie, ale brakło mu jeszcze ru­
tyny w walce ze staremi wygami. 
To też sukcesów w tym okresie 
czasu święci Stanisław Radke sto-

sunkowo bardzo mało. W 1931 ro­
ku, przy dość silnej konkurencji 
zdobywa on puhar miasta Ciecha­
nowa.

Dopiero w bieżącym roku, z 
chwilą, gdy stał się pełnoletnim, 
poszło lepiej. W biegu o puhar „Ex­
pressu Porannego" zajął w niezwy­
kle silnej konkurencji siódme miej- 

I sce. Następnie przyszedł bieg do­
okoła województwa warszawskie­
go, w którym nasz bohater usada- 
wia się na czwartem miejscu, a 
wyścig dookoła Łodzi przynosi mu 
ósme miejsce. Jako faworyt, udaje 
się do Ciechanowa bronić zdoby-

Szamota w Rzymie
Polski zawodowiec na mistrzostwach świata

TyJe było na starcie trzeciego 
biegu kolarskiego do morza gwiazd 
że przyszłego zwycięzcy szukano 
oczywiście wśród tych najgłośniej­
szych. Tymczasem los zgotował 
wszystkim niespodziankę, oddając 
pierwszeństwo w biegu mało zna­
nemu dotąd kolarzowi. Radkemu, 
ze stołecznego Świtu.

Przyjętym już zwyczajem po- 
zwokmy sobie osobę zwycięzcy 
w kilku słowach przedstawić:

Stanisław Radke, niskiego wzro 
stu blondynek, o dziecinnym pra­
wie wyrazie twarzy, nie przedsta­
wia na pierwszy rzut oka typu spor 
towca. Fizycznie jest nawet słabo 
rozwinięty. Ale z jego mądrych o-

Paryż, w sierpniu.
Dawno nie widziałem Szamo­

ty: zmężniał niebywale, a jego 
90 klg. może pozazdrościć nie 
jeden bokser ciężkiej wagi. Sza 
mota jest w humorze. Za chwilę 
przekonamy się dlaczego.

— Niech Pan sobie wyobrazi 
— mówi — iż dzięki pomocy 
Polskiego Związku Tow. Kolar­
skich mam'możność startowania 
w Rzymie na mistrzostwach

no będą stawać na głowie, aby 
Martinettiego wypchnąć jaknaj- 
wyżej. Ja jestem dobrze przy­
gotowany do mistrzostw i są­
dzę, że wyjdę z honorem; w każ 
dym razie dam z siebie wszyst­
ko.

Jestem obecnie pod opieką 
starego kolarza Degy, który czu 
wa nad memi kontraktami. De­
gy jest doświadczonym sportow 
cem, to ex-uczestnik Tour de

świata, które odbędzie się 2 i 3, France, ma on w swei „stajni" 
września (sprinty). Będzie to! Falk Hansena. Honemanna, Mar

$ lat € W; §.
Klub sportowy C. W. S., przy pań­

stwowej wytwórni samochodów w 
Warszawie obchodzi 5-lecie istnienia. 
Klub posiada silną sekcję nieściarzy z 
Karpińskim i Wieczorkem na czele,

Sekcja piłkarska zajmuje dobre

I-y start Polaka zawodowca-
— Kogo — pytam — typuje 

Pan jako zwycięzców?
— W obozie zawodowców wi 

nien wygrać Gerardin. który jest 
obecnie w kolosalnej formie. Na 
stępne lokaty to= Scheerens i 
Honemann. Michard nie jest o-

miejsce w klasie 
larską trenuje b. 
Polski Stefański, 
cje tennisowa i 
sekcja pływacka.

B. Młoda sekcją ko- 
czterokrotny mistrz 
Istnieją również sek- 
ping-pongowa, oraz

beanie zbyt szybki, 
na jego niezwykłą 
chęć rewanżu za 
można się po nim

ale z uwagi 
taktykę i 
Kopenhagę 
spodziewać

niespodzianek. Również Falk

Ć. W. Ś. uzyskał od dyrekcj własny 
murowany dom, który się obecnie
przebudowuje zgodnie

Sport polski we Francji święci! 
znów sukces. Oto K. S. Polonia w 
Dourges spotkała sie z mistrzem okrę 
git paryskiego Olimpia (Billancourt) i
zwyciężyl; W drużynie pa-
ryskiej grało jej czterech internacjo­
nałów Świadkiem tego pięknego zwy 
cięstwa Polaków - emigrantów było 
kilka tysięcy widzów.

Polonia (Dourges) założona została 
w r. 1926 przez emigrantów polskich 
— górników, którzy do Francji przy­
byli z Zagłębia Westfalskiego z Nie­
miec. Wszyscy orni, jakkolwiek wie 
hi Polski nie widziało jeszcze, czuja 
się Polakami-. Klub należy do Pol­
skiego Związiku Piłkarskiego we 
Francji, a zarazem związany jest 
ściśle z francuskim klubem w Dour­
ges. (ml.).

działalności klubu 
sala gimnastyczna.

Będą
z wymogami 
l więc tam:

lokal klubowy z
czytelnią, kancelaria, szatnia, natryski

C. W. S. posiada na swoim gruince 
własne korty tenisowe, ring bokser­
ski na powietrzu i t. p., przyczem war­
to zwrócić uwagę, że inwestycje wszel 
kie poczyniono nietylko za fundusze, 
udzielone przez dyrekcje Wytwórni 
lecz przedewszystkiem sumptem sa­
mych członków klubu, zasilających go 
ofiarami względnie ofiarujących bez­
interesownie swą prace.

W.O.Z.B. przeniósł się do nowego lo­
kalu i obecny adres magistratury bok­
su warszawskiego brzmi: ^Varszawa — 
Krakowskie 32. (a).

Purschel, gracz Legii Warszawskiej, 
następnie PKS Równe, przenosi się na 
stale do Łucka, gdzie będzie grat w 
klubie policyjnym.

PIEKNE 1 LICZNE NAGRODY . 
rozdzielono wśród:.zwycięzców biegu kolarskiego do Morza.

Hansen i Martinetti 
ni znaleźć sie na 
pozycjach, choć co 
ostatniego, to trudno

powm- 
dalszych 
do tego 

przewi-
dywać. gdyż jest Włochem. W 
Paryżu nie maja zaufania do sę­
dziów włoskich, którzy napew-

tinettiego i Piani, oraz sztajerów 
Pallllarda i Lacquechava.

Do czasu mistrzostw ścigać 
się nie będę, starty jesienne bę­
dą zależne od wyników w Rzy­
mie. Najwięcej szykuje się na 
sezon zimowy, kiedy będę się 
ścigał w paryskim Velodrome 
d‘Hiver.

Jeszcze jest jedna delikatna 
sprawa, która musze (poruszyć: 
reklamują mnie tu jako. mistrza 
Polski. Chciaibym bvć w po­
rządku ze Związkiem i napraw­
dę zdobyć ten tvtul — mistrza 
zawodowego. Jestem w każdej 
chwili do dyspozycji naszego 
Związku, który mam nadzieję, 
że tę sprawę wyświetli.

K. Gr-

tego puharu, ale zlekceważywszy 
sobie przeciwników, przegrał i przy 
był dopiero trzech

Zapytany przez nas o wrażenia 
z biegu do morza, odpowiada:

— Muszę się przyznać, że mia­
łem nadzwyczajne szczęście. Nie 
przypuszczałem z początku, że o- 
siągnę taki sukces, ale gdy zau­
ważyłem, że mam jakieś szanse, 
wziąłem się zaciekle do pracy, a 
w czasie jazdy przyświecała mi 
myśl o zdobyciu nagrody Pana 
Prezydenta Rzplitej.

Mimo ostatecznego zwycięstwa 
zawiodłem się, bo nagroda ta> nie 
wiem dlaczego, innemu przypadła 
iw udziale. Jest to dla mnie bardzo 
przykry cios. Przez całą drogę 
zmieniałem tylko kilka gum, raz 
siodełko mi się urwało, a w samej 
Warszawie urwał mi się hamulec 
i w obawie przed katastrofą w ru­
chu ulicznym jechać musiałem bar­
dzo wolno. A i tak przybyłem 
10-ty.

W poszczególnych etapach stale 
zajmowałem" miejsca w pierwszej 
dziesiątce, a to w I-ym — 10-te, w 
II — 6, w III — 5, w IV — 7 w 
V — 4, a w ostatnim znów dzie­
siąte. Ale że przez cały czas je- 

• chało się grupami, a na metę wjeż­
dżaliśmy wszyscy razem, więc też 
różnice czasów były znikome, a 
w epilogu dały mi najlepszy czas.

— Czuję, że jechałbym lepiej, a- 
le od dłuższego czasu jestem bez- 

. robotnym, a co z tern w parze idzie 
i warunki-materialne moje są gor­
sze.

W najbliższej przyszłości wezmę 
udział w biegu Kraków — Lwów 
i w biegu górskim w Zakopanem, 
kończy-rozmowę'Radke. ■

Maur

Piłka wodna
Dwudniowy turnie] nitki wodne] ro­

zegrany na pływalni Legii w War­
szawie o puhar Inż Gilewicza zakoń­
czył sie po zaciętej walce zwycię­
stwem gospodarzy.

W pierwszym dniu turnieju Legja
zwyciężyła Delfin 
przerwy prowadzi 
przerwie inicjatywę 
strzela cztery gole

4:2. który do 
nawet 2:0. Po 
przejmuje Legja 
Przez Zakrzew-

Kolarskie mistrzostwa świata odbę­
dą sie dn. 28 b. m. na nowo wybudo­
wanym torze w Rzymie. Dotąd ofi­
cjalnie wpłynęły zgłoszenia jedenastu 
państw: Ameryki, Austrii, Belgji, 
Danii, Francji, Hiszpanii. Holandji, Nie 
mieć, Węgier. Wioch i Szwajcarii. 
Mimo zapowiedzi Polski zgłoszenia 
dwu szosowców Klosowicza i Oleckie 
go, oraz zawodowca Szamoty, P. Z. 
T.K dotąd zgłoszeń tych nie załatwił.

Austriacy zgłosili znanych nam z o- 
statnfego meczu Dusike i Schafera, 
oraz szosowca Maksa Buille. Amery-

ka Jedynego Honemana, Belgia zawo­
dowców Scherensa. Tholembecka, Li- 
narta i kilku szosowców. Niemcy na 
szosie reprezentowani beda wśród a- 
matorów przez Schellera i Lohmanna, 
Francja zgłosiła Micharda. Gerardina 
do sprintu, a do szosy m. in. Leducqa. 
Włosi do siprintu Martinietiego, Mala- 
testę, oraz amatora Mezzo. Holendrzy 
przysyłają m. in. Moeskopsa, a Wę­
grzy stayera Szekeresa i sprinterów 
Gydftry i Pilvaszy‘ego. Dotąd zgło­
szono przeszło 60 zawodników.

Dwa listy do redakcji
Szanowny Panie Redaktorze!

Ponieważ w szeregu pism wyczy­
tałem wyrazy zdziwienia. dlaczego 
nie wziąłem udziału w wyścigu do 
Morza Polskiego, pozwalam sobie pro 
sić Szanowną Redakcję o umieszcze­
nie poniższych wyjaśnień: 1

Przez szereg lat brałem udział w 
zawodach kolarskich: zdobyłem czte­
ry razy zrzęda tytuł mistrza Polski, 
wygrałem Bies: Dookoła Polski, za- 

Ijęłem pierwsze miejsce w szeregu in- 
nyclh wyścigów. I śmiem twierdzić, 
że nikt mi nie zarzuci, bym kiedykol­
wiek postąipil w walce sprzecznie z 
zasadami sportowego fair-play.

• Zasad tych natomiast nie przytrzy­
mywano się bynajmniej w walce ze 
mną. Starczy wspomnieć, że pod­
czas ostatniego biegu o mistrzostwo 
rozsypywano na trasie gwoździe i 
pineski, by mi nie pozwolić wygrać.

Takiego sportu ja nie rozumiem i 
zrozumieć nie chce. I niemam już 
serca do walki wtedy, gdy zdaję so­
bie sprawę, że wysiłki woli i mięśni 
mogą być każde! chwili przekreślone 
przez .czyjś podstęp, Póki rywaliza­
cja sportowa będzie mogła wyrażać 
się w takich formach -- udziału w za 
wodach brać nie bede. Skoro mnie 
chcą za wszelka cenę skończyć I po­
grzebać — wolę odejść sam, niż za­
czynać' walczyć taka samą bronią. 
Będę miał przynajmniej te pociechę, 
że wszystkie sukcesy, jakie kiedykol

wiek uzyskałem — zawdzięczam z wy 
cięstwu w otwartej walce, a nie nie­
etycznym machinacjom, za które się 
trzeba wstydzić.

Dziękując zgóry,. kreślę się z wyra 
zami poważania

Józef Stefański,

Kraików ,13j8. 32 t.
Szanowny Panie Redaktorze!

Jestem z>muszony raz jeszcze zazna­
czyć, że nie prowadziłem z nikim per- 
traktacyj w sprawie rzekomego mego 
•powrotu do Pogoni, natomiast prawdą 
jest, że będąc we Lwowie w sprawie 
•uzyskania zwolnienia od Pogoni, które 
w swoim czasie 'Przyrzeczo.no mi, spoit- 
kaiłem się z licznemi propozycjami po­
wrotu do Lwowa, a nawet potem do 
Krakowa przyjechał członek zarządu te 
go klubu i namawia! mnie, abj-m grał 
•do końca sezonu w Pogoni.

Na wszystkie te propozycje odpowie 
działem odmownie, czego najlepszym 
dowodem jest fakt, że przebywam na­
dal w szeregach biało-czerwonych.

Karo! Kossok.
Drukujemy powyższe oświadczenie 

jako .ostatni już materjął w sprawie 
wędrówki p. Kossoka między Lwowem 
i Krakowem. Jasnem„jest bowiem, że 
każda ze stron zainteresowanych za­
wsze obstawać będzie przy swojej iii- 
•teńpretacji’. • ■

skiego (2). Szreibm-ana i Śmiderka, 
dla Delfna punkty zdobyli: Semadeni 
i Kanarek. Sędzia p. Matysiak. Żass — 
AZS II walkower.

W drugim dniu zawodów AZS II po 
konał Delfim .5:1 (1:0). Należy zazna­
czyć, iż Delfin grał bez kontuzjowa­
nego bramkarza. Bramki dla AZS 
strzelili: Szwankowski (3). Karpiński 
i Szatkowski po jednej. Honorowy 
punkt dla Delfina zdobył Kanarek. 
Sędziował p. Deutz. . ,

W finale -spotkały sre drużyny Le­
gii i Zassu 5:2 (0:0). Drużyna żydow­
ska grała z wielkim szczęściem, to 
też wynik końcowy brzmią! 2:2. Po 
dogrywce wojskowi wygrywają mecz' 
zasłużenie. Bramki dla Legii strzelili: 
Smoderek (4) i Zakrzewski iedną, dla 
pokonanych: Lapidus i Rozencweig. 
Sędziował doskonale p. Tadeusz Se­
madeni. (m. a.).

W meczu towarzyskim A.Z.S. II 
zwycięża pewnie ŻASS 5:2. Bramki 
dla A.Z.S, strzelili: Matysiak-. Szwan­
kowski i Szadkowski. Sędzia p. Sa- 
dlowski.

rastaia znakomitą przecież trój­
kę Hili — Virtanen.

Tymczasem po 2200 mtr Lehti 
nen niespodziewanie rezygnuej z 
walki i wycofuje się: Kusociński 
zostaje sam, zwalnia odrazu i hic 
gnie już tylko na miejsce. Mimo 
to Virtanen nie może odrobić 
straconego terenu, natomiast Hil! 
zaczyna wyraźnie dochodzić do 
Polaka i odrywa się od Virtane- 
na. Na 800 mtr Hill osiągnął wre­
szcie Kusego, który jednak na o- 
statniem okrążeniu odrywa się z 
dziecinną łatwością od-Ameryka 
nina i wygrywa oglądając się, o 
5 mtr w miernym czasie 14:59.9. 
Kusocińskiego bieg, po wycofa­
niu sie Lehtimera, wyraźnie stra 
cił urok; trzymał on tylko pew­
nie wodze w swoich rękach. W 
każdej fazie waiki był on o klasę 
lepszy od niebezpiecznego vice- 
mpstnza Olimpjady — Hilla..

Heljasz startował w rzucie ku­
lą i w dysku. W kuli' wyszedł 
znów słabo, zajął dopiero szóste 
miejsce z wynikiem 14.67, za 
Sextonem — 15.61, Jarvin&nem, 
Hirśchfeldem, Doudą i Siever- 
sem. W dysku Polak rzuc-ił lepiej 
niż w Los Angeles, ale też był 
tylko czwarty z wynikiem 43.52 
za Labordem 47.34, Hirschfel- 
dem i Sievertem .

Skok wwyż rozegrany był w 
fatalnych warunkach na pochy­
łej odskoczni i w ciemnościach; 
i przyniósł wyniki słabe. Pław- 
czyk zajął tu trzecie miejsce z 
wynikiem 183 po rozgrywce z.Fi 
nem Reinikką (też 183); zwycię­
żył Amerykanin Ward z -188. Za 
Polakiem znalazł się: m. in. To- 
massi.

Inne wyniki: 100 mtr. Metcal- 
fe 10.3, 2) Borchmeier (Niemcy), 
3) Salviati (Włochy), 4) Hendrix 
(Niemcy), 200 mtr Borchmeier, 
(Niemcy) 21.2, 2) Strandvall (Fin 
lamdja), 3) Hendrix (Niemcy), 400 
mtr. 1) Fuqua (USA) 47.8, 2) Wil 
son (Kanada), 3) Adam (USA), 4) 
Peltzer (Niemcy), 800 mtr. 1) Ed 
wards (Kanada) 1:55,4, 2) Pel­
tzer, 3) HornbosteT (USA), 4) 
Danz (Niemcy); 1500 mtr 1) 
Crowley (USA) 4:03,8, 2) Cun- 
ningham (USA), 3). Furia (Wło­
chy); 3000 mtr z przeszkodami: 
1) Mc Chrskey (USA) 9:18,1. 2) 
Dawson (USA), 3) Lippi (Wło­
chy), 10000 mtr. 1) Syring (Niem 
cy) 32:34, 3) Ottey (USA); 110 
mtr płotki 1) Beard (USA) 14.4. 
2) Morris (USA), 3)- Mandicas 
(Grecja), 5) Wegner (Niemcy);' 
400 plotki 1) Facelii (Włochy) 
52.5, 2) Taylor (USA); rzut mło­
tem 1) Porhola (Finlandia) 50.43. 
skok wdał 1) Cator (Hai®) 750 
2) Brooks (USA); 4x100 mtr 
USA 42 selk., 2) Włochy; skok 
wwyż pań Diidrickison 162.

KRAKÓW. 21.8. — Teł. wł. — 
W pięcioboju pań o mistrznstwo ziwy 
ciężyła Górkowska (Legja) -2700 pki. 
przed Czerską (Crac.) i Szeleżiniakó- " 
winą (Legja). Do dziesięci-oboju sta- - 
nęli tylko dwaj zawodnicy; zwyefę- = 
żył Chmiel (Crac.) 5651 punktów, 
Buchała w drugim dniu wyefa!. się - 
naskutek kontuzji.

Zwierzyniecki — Krowodrza i:l 
(0:1). Na skutek jvyaiiku remisowe­
go Krowodrza spada definitywnie do 
Id. B, pierwszy mecz zakończył się 
bowiem zwycięstwem Zwierzyniec- 

kigo. Sędziował to trudne spotka- - 
nie p. Mohyła bardzo dobrze.

(Będzin). — Makabi 3:2 
(Ol). Makaibi miałą przez cały czas 
przewagę. Sędziował p. 'Wicher.

Kempno. Sport Club Preussen (Na­
mysłów) — został dwukrotnie poko­
nany przez K. S. Polonia 4:2 i 3:0.

KONOPCZYŃSKI .MICHALAK I TARGl)N<KI 
pierwsi zawitali do stolicy z nad polskiego mojzą

Przyrzeczo.no
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Trzeci wyścig do morza już od 
pierwszej chwili obfitował w sen­
sacje. Zaczęło się jeszcze w przed­
dzień startu, gdy na zamlkinięitej 
liście zgłoszeń, zabrakło nazwisk 
obu zwycięzców biegów dookoła 
Polski Więcka i. Stefańskiego, spe- 
cjalfetów od wieloetatowych bie­
gów. Rodzinę Więcków, mocno 
związana z tego rodzaju biegami, 
zastępował brat nieobecnego' Felik 

' sa. Wincenty, który jednak do 
poziomu swego mistrza nie dorósł 
jeszcze.

Następnie niecodziennym był 
fakt niezwykle wyrównanej staw­
ki. Kolarze przez większość trasy 
jechali razem. Niespodzianką była 
świetna pozycja, jaką zdobyli ło­
dzianie, a największą sensacją jest 
chyba osoba zwycięzcy biegu, ni­
komu dotąd bliżej nieznana.

Na starcie stanęła elita kolar­
stwa polskiego: 78 zawodników i 
12 członków 'Legji Mocarstwowej 
w pełnym rynsztunku. Na stadio­
nie Legji przy pięknej pogodzie że­
gna ich garstka entuzjastów sta­
lowego rumaka.

Specdallnemi względami zarówno 
widowni jak i uczestników cieszy 
się popularny aktor Dymsza, w ko­
stiumie sportowym, z rowerem w 
ręku obok , innych uczestników. 
Dymszę, który scenę tą odegrał 
dla swego, nowego filmu, wziął ko­
mandor biegu aa uczestnika biegu 
i w poważnej formie udzielił mu 
szeregu instrulkcyj, których Dym­
sza wysłuchał niemniej poważnie. 
Skończyło się na ogólnym śmie­
chu.

Wreszcie wyruszyli.
Wyniki z -''szczególnych eta­

pów donosiliśmy już uprzednio. 
Pierwszy etap charakteryzowało 
szalone tempo na jaikie pozwolić 
sobie mogli wypoczęci i niezimę- 
czeni jeszcze kolarze. Ale i dalsze 
etapy odznaczały się tern samem 
wściekłem tempem, mimo iż w

Na trasie Iii-go wyścigu do morza Polskiego
odpadają. Trzyma się natomiast i 
to zmąikomiicie Duda z krakowskiej 
Garbarni. Na dwadzieścia kilome­
trów przed metą Olecki dodaje 
jeszcze więcej „gazu" i jako pierw 
szy wpada na metę, zyskawszy 6 
min. przewagi nad drugim w klas, 
ogólnej Dudą. Nadmienić trzeba, 
że warszawianin jechał cały po- 
krwawiony, rozbiwszy się u same­
go początku tego etapu.

W Gdyni bieg nie wywołał wiek 
szego zainteresowaną, a organi-

zacja szwankowała. Zawodnikom 
polecono wyspać się na zwykłej, 
niczem nie pokrytej słomie, a gdy 
do tego jeszcze i auto bagażowe 
utknęło w drodze i .rzeczy na czas 
nie nadeszły — chłopcy zademon-; 
strowali w zgoła oryginalny spo­
sób. Oto późnym wieczorem wy­
szli pochodem na miasto w stro­
jach a la. Gaindlhi.

specjalny amator nadziemskich 
zjawisk uwiecznić chciał na kli­
szy, został później przez kierow­
nictwo biegu załagodzony, choć 
myślano już o zdyskwalifikowa­
niu prowodyrów tej demonstracji.

Następnego dnia odbyła się u- 
_______ _ ____ __ roczystość zaczerpnięcia wody z

Po. Gdyni rozniosła się wieść, morza, a we wtorek powrót do 
że to pochód duchów. Szykowano Warszawy.
się już ponoć i do obrzędu dz:a-'

dów... I Starogardu bieg omal, że nie utra-
Iincydemt ten, który też jakiś cił swego komandora, inż. Lenar-

niami i omal, że nie doszło do zor-

do

towicza, który w zapale kierow­
niczym wjechał 'kilkadziesiąt’ me­
trów poza pas graniczny na tery­
torium Niemiec.

Niemcy pod koniec tego etapu 
jeszcze raz byli „aktualni*1. Oto 
pod Kościerzyną, wracający z pol­
skiego morza polscy kolarze wy­
warli na Niemcach tamtejszych 
tak piorunujące wrażenie, że ci 
obrzucili przejeżdżających kamie-

POLONIA REMISUJE Z QRACOVIA 2:2
Jelski, Szperling, Kisieliński (łapie piłkę) Malczyk, Seichter.
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straszliwy sposób dokuczał iipał. 
Jak ma lekarstwo ani śladu cienia.

Dopiero na czwartym etapie tro 
chę się zachmurzyło, a łaskawe 
niebiosa spuściły deszcz, a raczej 
burzę. Upał i tęm-q pierwszego e- 
tapu spowodowały, że już wtedy 
10 zawodników od. biegu odstąpiło.

Już pierwszy etap wykazał że 
wśród rywali niema Radnego, któ­
ryby innych znacznie w" klasie 
przewyższał. Np. na metę drugie-

wywozi 2 pkt. z Siedlec
22 p. p. przegrywa 1:2 po nieszczęśliwej walce

Siedlce, 21.8.
Ł. K. S. — 22 p. 
Bramki dla LKS

P.
Tel. wł. —i moc grała tylko defensywnie. Z 'Koszowski, 

2:1 (1:0). ataku najlepszy Herbstreich, gra- siki, Ozaiyk
strzelili Herb-

streich i Król, dla 22 p. p. Sro­
czyński. Sędziował p.. „M,. ^ 
czak.

Goście po dwóch kolejnych po-

5ący przeważnie na przebój. O-
Ibaj skrzydłowi bardzo groźni.

Czajka,
b o wisik i, Ś w i e t o sł awskń,

Pawlak, Gwoźdzfń-1 idzie na przebój.
Sroczyński, Jaku- 2:

Koszowski w-

Biegam
ski, Śadalski. Rusinek' i Marcin-

Atak wojskowych w polu grał kpwski. .
’ t Oto ciekawsze momenty meczu.bardzo dobrze, ale pod bramką

biega, strzał do pustej bramiki, Ł.

o etapu wjechało odrazu około irażkach odnieśli wreszcie sukces
rt) zawodników. ibiLiąc wojskowych po zaciętej

Na nic się zdały próby ucieczek; walce. Nie przewyższali oni je- 
i zrywy. Po kilku minutach znóWjdnak 22 p. p., jedynie w linii na- 
cała stawka jechała raizem. Kłoso-jipadu byli groźniejsi, i gdyby nie 
wicz. specjalista od gór i pagór- ipech, który prześladował poko- 
ków, za każdem wzniesieniem usi- Imanych w każdej dogodniejszej
łował oderwać się od reszty, co: i/ytuacjń podbramkowej, 
mu się ani razu prawie nie udało.

wynik

tracił zuipcłnie głowę. Koszowski V/ 11-ej minucie Durka oddaje
ma na sumieniu pierwszego gola.'ostry strzał, Koszowski broni 
Z pomocą najsłabszy Czajka. Sro I przytomnie, lecz złapaną piłkę wy

Tak było przez cały prawie bieg.
Po finiszu drugiego etapu w Gru 

dziądizu świetnie usposobiony Wa­
silewski stał się ofiarą wypadku. 
Oto najechał na niego Grzelak i 
w zderzeniu' Wasilewski zranił się 
przebijając nogę do kości. Mimo 
to wziął on udział dalej w biegu 
wycofując się dopiero z nadmier­
nego wysiłku w ostatnim etapie.

Ną etapie trzecim wycofał się 
Dłucik.

Emocjonującym był finisz biegu 
w Gdyni. Cizoło stanowi grupa O- 
ledki, Korsak-Zaleski, Creniewiskii, 
Michalak i Duda. Olecki narzuca 
na 50 km. przed Gdynią szalone 
tempo, dochodzące miejscami do 
40 kim. na godzinę.

imógłby być odwrotny. Z druży- 
iny gości najlepszy bramkarz, któ 
ry wprost dokazywał cudów. Z 
obrońców lepszy Karasiak. Po-

czyński bardzo dobry, w ostat­
nich minutach drugiej połowy po­
szedł na kierownika ataku.

Z ataku wybijał się na pierw­
szy plan Rusinek. Kowalski plątał 
się po calem boisku.

Drużyny w następujących skła 
dach. Ł.KS: Frymarkiewicz, Ka- 
Irasiak, Wencel, Pegza, Wełnie, 
■Janczyk, Durka, Szałapski, Herb 
'streich, Sowiak i KróL 22 p. p.:

puszcza z rąk. Biegną do niej ra­
zem Herbstreich i Gwoździński, 
który w ostatniej chwili zabiera 
piłkę.

W 2 7-ej minucie Marcinkowski 
z 2 metrów strzela bramkarzowi 
w ręce. Po chwili kombinacja 
Król — Herbstreich omal nie koń­
czy się zdobyciem bramki.

K. S. prowadzi 1:0.
Po przerwie parę minut atakują 

goście, by po tern oddać znów ^inF. 
cjaływę wojskowym. W 29-ej mf- 
nucie Król z przeboju zdobywa 
drugą bramkę dla łodzian. Na kie­
rownika ataku od tej chwili idzie 
Sroczyński. Goście tworzą pod 
bramką swoją mur graczy. Jed­
nak w 40-ej minucie Sroczyński 
po objechaniu kilku graczy strzela 
z 15 metrów nie do obrony. Sę­
dzia, p. M. Walczak poza kilku 
przeoczeniami dobry. .

Nie wytrzymują
chalak i Cieniewskk

tempa 
kltórzy

Mi- 
też

ŁKS. wyjedzie na tournee po Cze­
chosłowacji na zaproszenie Żidenic, 
które pragną rewanżu za przykrą po­
rażkę w Łodzi Byłby to pierwszy 
wogóle wyjazd drużyny łódzkiej za­
granicę.

Pusz, znany kolarz, sprinter, był swe 
go czasu zdyskwalifikowany przez Le- 
igję za niesubordynację. Obecnie Za­
rząd klubu skreślił Puszą wogóle z li­
sty swoich członków.

Długodystansowe kolarskie mi­
strzostwa Polski odbędą sie w Łodzi 
na torze helenowskim w dniu 4 wrześ 
n.ia. Mistrzostwa organizuje z pole­
cenia ZPTK — ŁOZK.

Drużynowe mistrzostwo Warszawy 
w atletyce odbędzie się 4 września r.

Pod bramką gości kłębowisko • 
graczy. Piłkę dostaie HerbstreicjK

W Lodzi wykryto wielką aferę. W 
(Toku ubiegłym Kaliski Klub Sportowy,

b, w Warszawce. (a).

FINAŁ WYŚCIGU DO MORZA
Michalak (Legia) wpada I-szy przez tunel na Stadjon Legji, wygrywając 

ostatni etap.

który należał do łódzkiej klasy A, nie 
mając już nic do stracenia (kwestia 
jego spadku była dawno przesądzo­
na). sprzedawał punkty klubom obok 
niego zagrożonym spadkiem do klasy 
B. W ten sposób trzy kluby urato; 
waty się przed degradacją, przed któ 
rą nie mogła się uchronić, nie wie­
dząca nic o tern pabianicka Burza. 
W księgach KKS-u znaleziono wszyst 
kie pozycje. W aferę tę zamieszany 
jest b. sekretarz jednego z klubów ex 
ligowych i b. płatny sekretarz klubu 
A-klasowego (w jednej osobie), który 
niejeden grzeszek ma na sumieniu, 
nietylko powyższe kupno punktów, 
ale również i sprzedaż graczy. Obec­
nie nie podlega on władzy piłkarskiej 
i dla przesłuchania go ŁZOPN zwróci 
się z pewnością do związku, do któ-
rego jegomość ten należy.

sizących zajść.
Na tym też etapie Daniel padt 

ofiarą wypadku. Został ziramony 
w palec u reki kosą przechodizące- 
go wieśniaka. Na ciężkim tym e- 
tapie wycofali się: Wiszńicki, 
Chwedoruk z powodu defektu, naj 
młodszy uczestnik biegu 16-1 etni 
Kowalski z Legji, oraz jeszcze 
czterech innych.

. W Starogardzie niespodzianką 
dla uczestników było niezwykłe 
serdeczne przyjęcie. Tak samo by­
ło i w Mławie, w odróżnieniu od 
innych miast.

Ostatni etap rozpoczął ' sie w 
na'wieks7v żar — w samo połu­
dnie, I znów, iak zwykle, na czele 
cała grupa, składająca się z prze­
szło 30-tu kolarzy.^ Początkowo 
prowadzi Konopczyński, który póź 
niej jednak odstępuje prowadzenie 
parze Michalak — Kłosowicz O. kil­
ka metrów przed innymi. W Na­
sielsku ida jeszcze w trzydziestko, 
w Nowym Dworze już w piętnast­
kę.

Wreszcie są u wrót Warszawy. 
Już się ściemnia, gdy przez karko- ; 
łomny tunel na tor Legii wpadają • 
dwie koszulki Legji: to Michalak i 
Targoński. Za nimi o długość Ko­
nopczyński (WTC),, dalej o kilka­
naście metrów znów kilku: Czaj­
ka. Korsak-Zaleski, Kłosowicz i 
t. d. "K

Tymczasem odbywa się mordex 
czy finisz o pierwsze miejsce.,Jar- 
goński, który przez chwilę był ma 
czele, nie ma już gazu i oddaje 
zwycięstwo etapu w ręce Micha­
laka i Konopczyńskiego. Czas 
zwycięscy, jak i dwu następnych 
6 g, 14 min. 44 sek. Zą_ Kłosowi- 
czem, który przybył szósty, umie 
ścili się Bartoszek, Konopczyński- 
II, Hofsznajder, Radke i t. d.

Na fiinślszu tymczasem ^Legii-. 
ści“ szaleją z radości. Uśmiecha 
się im zwycięstwo. A zresztą Mi­
chalak, o ile nawet nie zwycięży 
w ogólnej klasyfikacji, jest boha­
terem biegu. Wygrał aż cztery z 
sześciu etapów, a pozostałe dwa; 
etapy stały się też łupem człon­
ków Legji, a mianowicie Targoń­
skiego i Oleckiego.

Michalak tymczasem iest mocno * 
niezadowolony. W biegu zdobył 

i. cały... szereg ...nagród,.. ..a...dzńyne. 
szczęście okazał do zegarków, 
których w biegu do morza zdobył 
aż cztery. Co robić z nimi?

W międzyczasie przyjeżdżają i 
inni zawodnicy. Grzelak potłuczo­
ny i zmęczony, po zejściu z ma­
szyny płacze poprostu i prosi o 
pomoc lekarską. Przybywa też i 
pierwszy z Legji Mocarstwowej —• 
Szumski, dalej pierwszy i jedyny 
zawodnik Makabi — Szatkownik 
i tak aż do pełnego zmroku, gdy 
następuję wręczenie nagród.

Bieg ukończyło 41 zawodników;
i 8 z Legji Mocarstwowej. •

W ogólnej klasyfikacji szczęście 
nie uśmiechnęło się Legji —jak 

. na etapach. Po obliczeniach oka- 

. zało się, że najlepszy czas skutkiem 
najrówniejszej jazdy ma Radke 
(Świt Warszawa) — 36:23,54 godz. 
Na drugiem miejscu usadowił się 
Korsak-Zaleski (WTC) z czasem 
36:25,23, dalej szczęśliwie jadąćy 
zespół Łodzi: Bartoszek (ŁKS —- 
Łódź) 36:27,39, Hofsznajder (ŁKS) 
36:28,53. Odartus (ŁKS) 36:32,56, 
na szóśtem dopiero Michalak 
36:35,00, dalej mistrz Polski Kłoso- 
wicz (TZS — Łódź) 36:37,06,. Duda 
(Garbarnia Kraków) 36:38,28.

Maur.

POGOŃ (LW t ,V) I UNIA 0 '(BON) 1:0. 
Lulbliniacy z honorem przegiy wają z ligową drużyną.

NASZE CZOŁOWE PŁYWACZKI 
Jarkuliszówna i Antków lakówna, ode- 
gralv poważna role w minigflyjSt w* 

strzosiwach,

n (Na- 
poko- 

3:0.

2 '-F rfiL.

KOT I ROUiPPERT
godnie .bronili barw Cracovii podcząs

. Mistrzostw Pływackich Polski.
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Tydzień emocyj tennisowych
Menzel, Grandguillot, Barbier, Deutsch

w walce z elitą rakiet polskich na kortach Legii

RODBRICH MENZEL
. czołowa rakieta Europy, przyjeżdża 

na Międzynarodowe Mistrzostwa Pol­
ski.

W poniedziałek.dn. 22 b. m. na 
kortach Legji rozpoczynają się 
II międzynarodowe mistrzostwa 
Polski. Szereg fatalnych pociąg­
nięć Związku tenisowego, znów 
rzuciło kłody pod nogi organiza 
torom i sparaliżowało ich linieją 
tywę i rozmach. Zawody wie zo­
stały wogóle zgłoszone do ka­
lendarza międzynarodowego, tak 
że w Europie nikt o nich wie wie 
dział. To też zaproszenia spada 
ły na różne gwiazdy zupełnie 

* znienacka i spotykały się z od­
mową, gdyż plany ich nie mogły 
uwzględniać mistrzostw Polski

Pozatem naraziliśmy się na od 
mowę Niemców, naszych naj­
bliższych sąsiadów, rozporządza 
jących przebogatym rezerwua­
rem tenisistów wysokiej klasy, 
gdyż w sposób niezbyt taktow­
ny odwołaliśmy w ostatniej 
chwili przyjazd Jędrzejowskiej 
na ich mistrzostwa oraz odciąg­
nęliśmy z tych zawodów Węg­
rów (notabene na ów nieszczę­
sny mecz Polska — Węgry we 
Lwowńe, nie potrafiliśmy ściąg­
nąć Kehrlmga, który zasłaniał 
sie wyjazdem do Hamburga, 
gdzie jednak wcale nie pojechał. 
Prestiż P.Z.L.T. został więc 
znów obrażony).

Mimo' tych wszystkich trudno 
ści, mistrzostwa międzynarodo­
we wykazują ponowny krok na 
przód gdyż ujrzymy w Warsza­
wie jednego termisistę naprawdę 
wysokiej klasy, podczas gdy w 

. r, ub. przyjechały do nas same 
miernoty.

Owym asem atutowym turnie 
ju będzie Roderich Menzel, 12-ty 
gracz świata, który na palcach 
może policzyć doznane porażki 
wynikłe zresztą często jedynie 
ze słabej formy fizycznej (jak np, 
z Crammem). Technicznie i tak­
tycznie stoi bowiem Menzel na 
najwyższym poziomie świato­
wym, jest nenniisistą „al'l ronmd“ 
znakomitym zarówno przy siat­
ce jak i z głębi kortu, w drajwie

jak i w voleju. Poza Cochetem i Grandguillot, który. grając w bar
może Perrytn (pokonanym zre- wach Egiptu. osiągnął szereg; po 
sztą przez Menzla w Paryżu), ważnych sukcesów, m. in. zdo- 
gracza tej klasy Warszawa je- był on dwa punkty na Włochach
szcze nie widziała. bijać Minerbiego i wraz z bra-

Wśród innych gości-za-granicz tem w doublu jest to gracz do- 
nych, wyróżnić należy Francuza I brej klasy europejskiej.

W niedzielę rozpoczął sie wiel­
ki raid lotniczy przez Europe, w 
którym wśród 41 maszyn znajduje 
się na liście startowej 5 samolotów 
polskich.

Po tygodniowych próbach tech­
nicznych, jak próba startu i lądo­
wania ekwipunku, zużycia benzy­
ny okazało sie że w tej tak za­
niedbanej jeszcze przed dwoma 
laty u nas dziedzinie, zrobiliśmy o 
gromny postęp i wysunęliśmy się 
na czoło. Por. Żwirko usadowił się 
z 245 pkt. na drągiem miejscu za 
Colombo (Włochy) 247 pkt. przed 
Lombardim, miss Spooner, Dona- 
tim i Stoppaulm. Siódmy był Kar 
piński 238 pkt, 15-ty Bajan — 224 
pkt., 24-ty Giedgowd — 198 pkt., 
32-gi Orliński 171 pkt.

Druga próba Challengu Między 
narodowego - raid — sthwia przed 
nami wobec tak dobrych wyników 
wstępnych wspaniałe horoskopy.

Trasa raidu wynosi 7500 kim. i 
obejmuje trzy wielkie etapy: I: 
Berlin — Warszawa — Kraków— 
Praga — Wiedeń — Zagrzeb — 
Vicenza — Rzym. II: Rzym — 
Bellinzona — Turyn — Cannes— 
Lyon — St. Gallen — Stuttgart — 
Paryż. III: Paryż — Dean ville — 
Rotterdam — Dortmund — Ham­
burg — Kopenhaga, — G6teb.org— 
Kopenhaga — Hamburg — Berlin.

Trzy te etapy musza być prze­
byte w ciągu siedmiu dni, wiec po 
dwa dni przeznaczone iest na e- 
tap. a jeden dzień na odpoczynek 
w Paryżu.

Nr. 68

Ogromny Martin Legeay, wiel 
ki talent dowblowy, spotkał się 
już z Tloczyńskim na Rivlerze i 
przegraj z nim w czterech se­
tach. Rozporządza on talentem, 
opartym na dobrej szkole fran­
cuskiej. Słabszy będzie Czech

Klein, jednak i on powinien ustę­
pować tylko polskiej ekstrakla­
sie. .

L polskiej elity nie zabraknie 
za to nikogo. Na walkę z inwa­
zje zagraniczną zmobilizowała 
swe siły cała gwardja naszego

skrzydłach samolotów
Pierwszy dzień raidu dookoła Europy

się w ostatniej chwili z zawodów.Ina dwuplatoweDawionetce studen-l niemieckie i jako szósty 
Ponieważ odległość pomiędzy tów darmsztackich. I śm ga nad lotnikiem biały

Berlinelh a Warszawą wynosi wj Czas odlotu z Berlina — 7.02. A| samolot.
linji prostej 520 kim., a samoloty | Kdz,ie<- Colotńbb. zwyeęzca prób 
najszybśze mogły wyciągnąć po-1 technicznych. Przecież Niemiec 
nad 200 kim na godz., pierwszych startował już po niebezpiecznym 
zawodników można było się spo- Włochu.
dziewać kilka minut po dziewiątej. I

Obliczema te były dobre. W isto
cle w dziesięć minut po 9-ej nad O- 
kęciem ukazuje się mały ledwo do­
strzegalny punkt.

— Leci, leci!... — zrywają się o- 
krzyki. Wszystkie oczy kierują s'ę 
na zachód.

Jaki numer? Kto to?
— ,.B 8“.
Ach, „B 8". Niemiec Marienfeld

Jest i Colombo. Nadlatuje na lot­
nisko, pikując ostro ku ziemi. Le-1 
ci wysoko, a regulamin przewidu­
je, że każdy zawodnik musi prze­
lecieć przed komisją nie wyżej, niż 
na 20 metrów nad ziem ą. Włoch 
ląduje o godz. 9 m. 18. Niemiec Ma­
rienfeld wyprzedził go więc na 
pierwszym etapie o 6 nrnut.

Potem cztery minuty przerwy i 
przylatuje Szwajcar Straumann.

Później jeszcze dwa samoloty

Dalsze etapy raidu

Zaroiło się wczoraj zrana lotni­
sko mokotowskie — przez War-
szawę przeleciało trzydzieści kil­

PRAGA, 21.8. Z uczestników rai­
du samolotów turystycznych pierw 

I szy przyleciał Colombo (Italja) o 
’ godz. 12 min. 56.

Polacy przybyli w następują­
cym porządku: Karpiński o godz. 
14 min. 02, Żwirko o godz. 14.16, 
Orliński o godz. 14 m. 24, Giedgowd1 
o godz. 14 m. 25, Bajan o godz. 14 
m. 28.

WIEDEŃ, 21.8. O godz. 8 wlecz, 
przybyło tu 33 lotników, uczestni­
czących w międzynarodowym rai- 
dzie. Z pośród przybyłych — 21 od­
leciało w dalszą drogę.

Lotnicy polscy przybyli w na­
stępującej kolejności: Bajan o godz. 
17,12, Giedgowd o godz. 17,12. Or­
liński o godz. 17,13, Żwirko lądo­
wał o godz. 18,59 i nocuje w Wied 
niu, Karpiński lądował o godz. 19

(Italja); pięciu zawodników oczeki­
wanych jest wieczorem, odlecą oni 
dopiero w dniu jutrzejszym.

RZYM, 21.8. O godz. 19.45 w 
Vincenza wylądował niemiecki lot 
nlk Lusser, pozatem wylądowało 
dotychczas 5 aparatów, z czego 4

ka samolotów, bioracych udział w I > nocuje w Wiedniu.
międzynarodowym rajdzie samo­
lotów turystycznych.

Około godz. 8 dzwoni telefon ko­
misarza kontrolnego:

Berlin dyktuje czas startów.
Więc pierwszy odleciał Włoch

Collombo na samolocie Breda 33.

ZAGRZEB 21.8. Z uczestników
zawodów samolotów turystycz­
nych pierwszy, przyleciał Colombo

tennisu.
W singlu panów rozstawiono 

czterech graczy: Menzla^Martin 
Legeaya. Ttoczyńskiego i Grand 
guillota. W więrwszei r-umdzie r. 
ciekawych gier zobaczymy spot 
kania: Popławski — Tarłowski, 
Tłoczyński — Herbst, J. Stola­
row Horain, Klein — Kołcz, 
Grandguillot — Pohoryles. W
drugiej rundzie gra Menzel z Mat 
eużyńskim, Altschull&r z M. Sto 
larowem, Martin Legeay z Po­
pławskim lub Tarłowskim, Heb­
da z Liebliingiem, Tłoczyński z

• Marszewskim, j. Stolarow z 
poisiii ^|e,j,ncnK Grandguillot z Warmii!

— Kto pierwszy z Polaków? । 
— .,0 4“! Karpiński!
Czas przylotu — godz. 9. m. 27.
Śliczne, krótkie lądowanie — 

znać reke wytrawnego pilota. Ła­
dna w linji, zgrabna RWD 6 osia­
da lekko na ziemi.

Zrywają sie brawa.
Jedna za drugą nadlatują teraz 

maszyny. W powietrzu słychać 
ciągle brzęczenie silników.

skim i Wittman z Bratkiem..W 
I ćwierćfinałach spotkają się za- 
Ipewne Menzel z M. Stoląrówem, 

Martin Legeay z Hebdą, Tło- 
czyński z .1. Stołarowem lub Klei 
nem I wreszcie Graindgudloł z 
Wiittmanem.

W konkurencji pań, poża czo- 
łowemi tennisrstkami Polski ' z
Jędrzejowską i Dubieńską na ćze 
le, startują dwie Francużki Bar- 

Dzieskąty nadlatuje drugi z Po- bier i Gallay, Czeszki Deutsch i 
laków, kpt. Gedgowd, o 9 m. 31, grte| Niemka Cramer. Rozsta- 
Potem o 9 m. 42 kpt. Orliński, kto- wionQ jedrzejowską, Barbier, 

Deutsch i Yolkmerówuę, przy- 
Czem Barbier ma w swej ćwiart

remu na lotnisku żona wręcza na 
powitanie bukiet kwiatów.

W cztery minuty później, po­
przedzany kilkoma Innemi samolo­
tami, ląduje kpt. Bajan.

Wreszc!e o 9 m. 51 ukazuje się 
przed trybunami i lożami ostatni 
czołowy zawodnik polski, por. Frań 
Ciszek Żwirko.

Mistrzowskie, krótkie lądowanie. 
RWD 6 roluje do stacji benzyno- 

I w ej.
niemieckie a jeden włoski. Lotnicy j Dopiero o godz. 9 m. 52 nadlatm 
zatrzymają się do jutra. ' je pierwsza maszyna francuska, pi

PRAGA, 21.8. Niemieckiego fa-
woryta w raidzie europejskim Mor 
zlka w dalszym ciągu prześladuje 
pech: podczas lądowania w Brnie 
Morawskiem Moj-zik strzaskał pod 
wozie Samolotu, naprawianie ma­
szyny potrwać ma do jutra.

W drodze z Brna do Wiednia 
szwajcarski lotnik Straumann za­
uważył. iż szwankuje skrzydło sa-l 
molotu. W odległości 10 km. od 
Wiednia Straumann polecił towa­
rzyszącemu mu monterowi wysko­
czyć ze spadochronem, sam zaś 
zdołał dolecieć i wyładować na lot 
nisku w Astern pod Wiedniem.

DEPESZE ZAGRANICZNE

lótowana przez Lebeau. Francuzi 
w tym rajdzie nie mają dużych 
szans. Będą się prawdopodobnie 
wlekli w Ogonie rajdu, tak jak już 
na pierwszym odcinku z Berlina do 
Warszawy. .

W m ędzyczasie, gdy samoloty 
nadlatujące kolejno lądują przed 
trybunami, z innego miejsca lotni­
ska rozpoczynają się starty tych 
zawodników, którzy już napełnili 
zbiorn ki i spieszą .w dalszą drogę, 
do Krakowa.

Pierwszy startuje o godż. 9 m. 
34 Niemiec Marienfeld. ten, który 
przyleciał do Warszawy pierwszy, 
za nim zaraz w cztery minuty od­
latuje Colombo.

Z Polaków pierwszy wystartó.

ce Ertel, a w połówce Volkme- 
równę, która w ćwiartce ma Lil- 
popównę, potem Cramer, Pozow 
ską lub Neumanównę, Jędrzejów 
ska już w drugiej rundzie spot­
ka się z Gallay, a potem z Ru- 
dowską, Deutsch wreszcie musi 
pobić Weteszczukową a potem 
Dubieńską.

W grze podwójnej panów star 
tuje 14 par. Na czoło wysuwają 
się naturalnie Me.izel —- Klein, 
potem Martin, Legeay — Grand 
guilim, Tłoczyński — M. Stola­
row. Hebda — Popławski, J. Sto . 
larów — Tarłowski, prżytem 
dwie ostatnie pary spotkają się 
że sobą już w drugej rundzie.

Grandguillot — Legeay, -aby 
dojść do półfinału, rfiusżą pobić 
Wittmana — Herbsta lub Alt- 
schuMera'— Lantnera. Tłoczyń- 
śki — M. Stolarow muszą upó-
rac się z Horamem — Liebliu-
giem, a potem z Pohoryleęem — 
Kotczem; Męiizel— Klein mają

NEW YORK. 20.8. — Tel. wł. —oznaczonym znakiem „M 1“. Była
wówczas punktualnie godzina 7 i Bokserzy niemieccy, walczyli w 
rano. W minutę po nim wystarto-1 Milwaukee i osiągnęli same zwy- 
wał Francuz Nicolle. potem o 7.02i'cięstwą. Ziglarśkl pokonał Floy- 
wystartowała znów francuska ma-i da. Spannagel. — Hariyona. Kartz- 
szyna, pilotowana przez DuroyorFa Millera, Sclileinkofer ’— Trauriga,
i jednocześnie z nią Niemiec Lus­
ser na samolocie konstrukcji stu­
dentów z Darmstadtu.

Z Polaków pierwszy startował 
kpt. Gedgowd na PZL 19 o godz. 
7.04 i zaraz po nim Karpiński na 
RWD 6.

Kpt. Orliński wystartował o g. 
7.15: w dziesięć minut później kpt. 
Bajan i os.tatn1 o godz. 7.25 wyle­
ciał por. Żwirko.

Potem jeszcze startowało kilku 
pozostałych zawodników.

Ostatni o godz. 7 m. 40 opuścili 
lotnisko w Tempelhofie niemal ró­
wnocześnie Niemiec Stein. Fran­
cuz Delmotte i Włosi de Angeli : 
Lombardi.

Pilot francuski Massot , wycofał

Bernlóhr - Flanninga, Berger
Edsterlinga. Kohlhaas — Wiatera.

BERLIN. 21.8. — Tel. wł. — 
Wyścig kolarski naokoło Berliina 
((214 kim.) wygrał Bartolomeus.

BERLIN. 21.8. — Tel. wł. — 
Dziś rozpoczęły się w całej Rze­
szy mistrzowska piłkarskie. W 
Berlinie T. Bortissia pokonała A- 
dlershohrster B. C. 3:0 Hertha 
Siidstern 9:1. Luckenwalde — Mi 
nerve 6:3.
-BRUKSELLA. 21.8. — Tel. wł. 

W meczu tenisowym Anglja poko 
nała Belyc w stosunku 12:3. Si- 
gart wygrała z Whlttlnsgtall 6:3; 
8:6, a Sigart 1 Lacrolx z Nuthall,

Lee 6:4, 2:6. 6:3.
Wielki górski wyścig automobi­

lowy w Schaunsland koło Freibur- 
ga wygrał w katego-rji motocy- 
klów Tom Bullus — a w kate­
gorii samochodów Wyścigowych 
Ćaraciola przed Varzim. Chiro­
nem i Sttiberem. Garacciola miała

poważniejszych przeciwników w 
MarszeWskitn — Warmińskim a

* * i — Popławski, w J. Stola-

najlepszy czas dnia (83,75
klm-godz.), Bullus 83.40 kl-godz. 

W kategorii sportowej najlepszy 
czas miał Studk (78 khn-godz.), 2) 
Brauchistch.

BERLIN. 21.8. — Tel. wł. — 
W turnieju tennisowyrn Blau 
Weiss gre podwójną wygrali 
znów Crawford Honman, bijąc 
Boussus, Brugtion 3:6, 4:6, 6:3, 8:6, 
6:2.

WIEDEŃ. 21.8. — Teł. wh — 
Wielką nagrodę Wiednia dla sprin 
terów zdobył Niemiec Frach przed 
Duslka.

Ł. ruidhuw płetwy wj.a ua» w, ł - rh t t • ’’ ł Cl i
wał kpt. Gedgowd punktualnie o; Hebda — Popławski, w J. Stola- 
godz. 10. Po'nim wkrótce pilot rowie — Tarłowskim.
Karpiński, kpt. Bajan, kpt. Orliński 1 W grze podwójnej pań star-’
i ostatni o godz. 10 m. 27 póŁ!fU3‘e g par. Barbier, Gallay wal- 
Żwirko.- |czą z Cramer— Dubieńską,

Jeszcze n:m pierwsi zawodnicy,Yolkmerówńa — Jędrzejowska z 
nadlecieli nad lotnisko mokotow-’ Deutsch — Eftel; oto kandydat- 
skie. do Warszawy nadeszła wia- ki ’
domość z Poznania, że osiedli tarnp' -wi-.k,
piloci Włoch Donati, któremu że-j,./2™^ Hirn.eju będą m.kstj. 
psuło się magnetto i Niemiec voti.które mają śżeteg bardzo ćieka-

• ................. wych kombmacyj. Rozstawieni
są tutaj Deutsch — Menzel I

( Cramoń z powodu zaóhwiema sil 
nika.

Wilno (Bydgoszcz
WILNO. 21.8. — Tel. wf. — Mecz 

o wejiście do Ligi miedzy mistrzem 
Wlllna 1 p. p. Leg. a mistrzem Polesia 
4 dyonem samochodów pancernych z i 
Brześcia zakończył sic zaslużoneni 
zwycięstwem. Wilnian w stosunku 6:2 
(4:1). Pierwsza bramkę zdobyli Wil­
nianie już W 3 min. przez dóśkonale-
go Browkę. ale już w 5 min. Brześć

ŁÓDŹ, 21,8. — Tel. wl. — Między- 
klubowe zawody kolarskie Rekordu na 
tras:e Łask — Wadlew — Wola Ka- 
mocka, przyniosły wyniki następujące: 
50 km: 1) Hofschneider 1:43.02, 2) Bar 
toszek (ŁKS), 3) Anto-ni-ewski (ŁTK). 
30 km D Rmn (ŁKS) 1:02.45, 2) Łu-sz- 
kle-wlcz. 20 km: 1) Kowalczyk (PTC) 
35:28.

100-kilometfowy wyścig o mistrzo­
stwo Wimy wygrał Klat 3:26.16, 2) Wie 
Cźore-k 3:27.23, 3) Ertling.

Mistrzostwo Łodzi w szczypiorniaiktt 
zdobył ŁKS, który w trzeciej decydu­
jącej rozgrywce pokonał Triumf w sto 
sunku 3:2 (1:2).

Tradycyjny doroczny blpg dookoła 
pi. Hallera (4 km) zgromadził 25 za-wbd

I mików. Bieg wygrał i nagrodę Ha wła­
sność zdobył Starosta (ZJ) 13:25, 2) Po 
lak (ŁKS). 3) Kurpesa (Strzelec Piotr 
ków), 4) Mlotklewtcz (Ge), '5) Deka 
(Ge). Na kilometr przed metą prowa-

rewanżuje się przez Krasowca. Pó 101 dzil Jeszcze Polak o 50 m, przed Sta- 
min. .widać wyraźna, przewagę wil-1 rosta. zmylił jednak trasę I kończył o 
pian, którzy-strzelają dalsze 3 bram- 40jn. za zwycięzca.. .
ki Po. zmianie . strony temipó opada.
Bramki zdobyli: Browko (3), Naczul- 
skl, Zbroja -i Chowaniec (z karnego), 
dla Brześcia obie. Krasowieć. Sędzio-

CHICAGO. 20.8. — Teł. wt. 
Przez wczorajszy dzień polska 
ekspedycja ołlowiilska zwiedza­
ła Chicago. Ramo konsul R. P. 
p. Zbyszewskl wydał przyjęcie 
na cześć naszej drużyny. Popo 
ludniitt zitozylismv wieńce pod 
pomnikami Lincolna i Kościusz­
ki. Wieczorem odbyto sie przy 
jęcie wydane przez mieiscową 
Polonię. OHmpijicżycy nasi wzię

Jedyny mecz o mistrzostwo kl. A. 
w Warszawie rozegrany na boisku 
AgS pomiędzy gospodarzami 1 Skra 
zadecydował o tem. że Gwiazda zdo­
była mistrzostwo Warszawy i graó 
będzie w rozgrywkach o wojścle do 
Ligi. Wynik 3:3 jest sprawiedliwy,

Drużyna robotnicza, która wystąpiła 
bez zdyskwalifikowanego Hermana, 
Więckowskiego I i Mańkowskiego 
grafa bardzo ambitnie, Jednak brak 
tych trzech graczy I odbywającego 
sftóbę wojskowa Bfazalka M mocno

li pozatem udział w urządzo­
nym przez Polonie obchodzie 
sierpniowym zwycięstwa oręża 
polskiego..

Na stadionie odbyła sie wie­
czorem akademia szermiercza, 
na której rozegrano walki poka 
zowe pomiędzy szermierzami 
polskimi a węgierskimi. Zainte­
resowanie akademią było bar­
dzo duże.

lą osłabił. Bramki, dla AZS zdobyli: 
Hyla, Ketrtpa i Twardo, dla Skry: 
Smosarski II wśzystkię trzy, w tem 
jedną z karnego. Sędzia o. Kempiński.

Turnie] klubów żydowskich o mi­
strzostwo W. .Z, Makabi okr. warsz. 
przyniósł następujące wyniki. W fi* 
nale Bar*Kóohba po zaciętej grze zre­
misowała z Hakoahem 1:1 (1:0).’Bram 
kl dla Bar-Kochbv strzelił Burszty, 
dla Hakoahu Laufer, Przedboje 
brzmlaly: Bar-Koehba — Hasmottea 
5:2 (4:2); Hakoałi — ŹASS 3:0 wal­
kower

wat dobrze o. Wohlman;
BYDGOSZCZ. 21.fi. — Tel. wf. -- 

Legia (Poznań)—Polonia (Bydgoszcz) 
1:1 (1:0). Goście dopiero w ostatnich 
minutach - drugiej połowy zdołali wy-

Duży sukces - odniosła w B-klasie 
Makabi zwyciężaiac pretendenta do 
tytułu mistrza Warszawy Gwiazdę 
bez większego wysiłku 4:'2. mlrńo< Iż
w składzie miała dwóch rezerwo- 
wych. W drużynie stołecznej zawio­
dły tyły. W niedziele Gwiazda grafa 
z wicemistrzem Łodzi Widzewem 2:2
(2:0).

Ostatni mecz o mistrzostwo klasy 
A między Widzewem a Hakoahem 
przyniósł wysokócwirowó' zwycięstwo

równać ż zamieszania oodbrainkowe- 
go przez: Kwintkiewicza. natomiast go­
spodarze uzyskali prowadzenie przez ------ ;------- - —-. -
Świątkowskiego, który, wykorzystał | Widzewowi w s osunku 6 0.
podanie Szmidta. Sędziował ó. Polnia- KATOWICE, 21.8. Tel. wf. - Wyścig 
szek z Torunia. Legja poznańska za- kolarski 62 km wygrał Dtucik w 1:50 
wiodła pokładane w niei .nadzieje. I przćd Motyką 1:53.02.

Szperllug (Cracovla) zo&lal na o- 
staiiiiem posiedzeniu Wydziału Gier 1 
Dyscypliny Ligi PZPN zdyskwalifiko­
wany na przeelaw czterech tygodni 
za niesportowe zachowanie się na 
meczu z Ruchem.

.Turniej tennlsowy w Rabce, zakoń 
czyi sie zwycięstwem w. o Hebdy, 
wobec niestawienia sie drugiego fina­
listy Stolarowa J.( który zmuszony 
byt wyjechać,’

W grze nań lekko wygrała Jędrze­
jowska’ z Pozowska 6:0. 6:3.

W grze podwójnej panów triumfo­
wali bracia Stolarow. a w grze mie- 
szanei Jedrzetnwska — Stolarow M.

TABELA LIGOWA
1. Gracovlu 14 21 41:17
2. Pogoń 13 18. 22:10
3. Legja 12 15 25:13
4. ŁKS. 14 15 26:17
5. Warta 14 15 34:26
6. Wisła 12 14 25:19
7. Ruch । 15 14 23:24
8. Garbarnia: 13 13 23:22
9. Warszaw.' 13 13 17:29

10. 22 p. p. ; . 14 11 22:34
11. Polonia 14 8 15:35
12. Gzami 14 5 9:35

Cramoti po uskutecznieniu na- 
prawy przyleciał do Warszawy ó 
godz. 10 m. 44.

Szybkość przeciętna samolotów 
polskich wyn osla na pierwszym 
odcinku od 2i t kim. (Orliński, Ged­
gowd) do 220 kltti, na godzinę 
(Żwirko. Karpiński, Bajan).

Szybkość dla tej kategorii samo­
lotów punktowana jest tylko do 
200 kim. na godz. Większa szyb­
kość ponad 200 nie jest brana w .ra­
chubę.

POZNAN, 21.8. Tel. wt -- W ósntyrt 
wyścigu międzymosto Wytn Unjli który 
odbył się w niedzielę rta dyśtatiśłe 2.0()0 
m. przy udziale 52 startujących, żwy- 
ciężył po raz trzeci KratOchWilH (AZS 
Warszawa) w czaśie 13:53,5, na dry­
giem miejscu przybył tfseWśkl (HCP) 
14:09. 3) Grońkowski (HGP). W .kńtę» 
gorji pań zwyciężyła. Lanżanka S.V. 
15:06. 2) Urbańska. (Unia).: 3) ILętuW- 
na. W kategorji juniorów.: 1) Kurdó- 
wieź (Unja) 14,04, 2) PletrńWlez (HOP) 
3) Kraczewskl (Unia). ? '

AHIla — Ollmpja 6:2 (6*1), ftrii&l wy 
stęp Węgrów w Poznaniu zakończył 
sie Ich wysókocyfrowem, zasluźonem 
zwycięstwem. Gospodarze stremowani 
grali bardzo słabo do przerwy. Jedna 
bramka dla gospodarzy padła z żarnie 
s?anPodbramkowego, grugą ż il-ki 
a uiP . 21'Ś< Tel. '.Wj, -^ Węgierska 
Atdla pokonała.tu T.K.L.T. w stosunku

łU -Ogrzy mieli cały czas przewagę.
W meczu waterpofo Sokół I (Toruń) 

bokonat, Sobol ln (Bydgoszcz) 6:2, 
wyse.g wpław przez Toruń wygrał 

Szwiec w 2o:OŚ (dystans 2J5 km), ż)’ 
Tcmpśkl. 3) Anders. Wyścig pań wy*

KATOWICE, 21.8. Tel. wl. “• W me- 
pztt o wejście do Ligi Podgórze (Kra­
ków) P&konalo niespodziewanie IFC 
Katotyice w stosunku 3:1. Drużyna kra 
kowską przeważała cały Czas. . 5

LUBLIN, 21:8. Tel. wl. — Bieg 25 km 
wygnał Matyjaszczak w 1:53. ;

LUBLIN, 21.8. Tel. wl. — W meczu 
o wejście do Ligi Unja wywalczyła 
wynik remisowy 2:2 z Hasmonea (Rów 

■ nc).

Yolkmerówna — Hebda, oraz Ję 
drzejowska — Tłoczyński i Bar- 
bier Grandghillot. >

Każda z tych par będziextniała 
twardy orzech do zgryżienia za- 
niitti dostanie się do półfinałów. 
Deutsch — Menżel muszą poko­
nać RudoWską — M. Stólarowa. 
.Volkmerowna, Hebda — Gallay, 
Legeay^ Jędrzejowska, Tłoczyń- 
ski — Cramer, J. Stolarowa. wre 
szcie Barbler, Grandguillot — 
Dubienską, Warmińskiego', a po­
tem Eftel, Kleiifi lub Lflipopównę. 
Popławskiego.

Pozatem odbędą się gry Junio­
rów, w których startują tak obie 
CUjąco talenty jak Bratek i Spy- 
chała, Otąz gra pocieszenia dla 
■xVyellimlnowanycli w pierw­
szych rundach.

A

Sukces MaKam
„Warszawianka — Makabi 2:i (l;o). 
Watśzawlartka Ha śóbótHi mećz t<5- 
warzyskf wystąpiła w pełnym Składzie 
ligowym ;

W pierwszej połowie Warszawianka 
Wyraźnie prżeWaża, nie tuoze jednak 
tego cyfrowo uwidocznić wobec pe- 
óhowej gry napadu, a specjalnie 
Korngolda. który kilkakrotnie spudło­
wał 2 odległości kilkunastu metrów.

Dopiero w 15 mmucle Kotkowski 
zdobywa prowadzenie z ładnego strza lu.: Makabi w tel defe«-
zywnle to-zbliaiao Wszystkie ataki.

W 5 tnlnuele oo orzerwie zdobywa
-ia ^Yfównatile. KutMersztehi 

a. piłka wlatuje dfl; bramki Warszawianki gdyż- Kel- 
ler za daleko wybiegi,

Makabi uzyskuje lekkaprzewagę— 
naJur r JP^/Rkow żydowskich sa

Doóieto ładny zryw 
Kotkowskiego w 75^minucie ratuje 
reputację ligowców, Sędziował dosko- 

Romanowski. • Publiczności 
1500 osob. (m. a.)
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Polonia-Cracovia 2:2
Zacięte walki do ostatniej minuty

Warta-Ruch 2:1
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WARSZAWA 21.VIII, — Po- 
tonja -• Gracovia 2:2 (1:1).
Bramki zdobyli: Szczepaniak, 
Malczyk, Ciszewski, Szczepa­
niak. Sędzia p. Obst.

Polopja: Kisieliński, Buła- 
now, Jelski, Odrowąż, Ałaszew- 
ski, Seichter, Suchocki, Pazurek, 
Ogrodziński, Pućhniarz, Szcze­
paniak.

W drugiej połowie 10-ta mi­
nuta przynosi piękny . wybieg 
Zielińskiego, podanie do Malczy­
ka wstecz i niezawodny strzał. 
Sędzia znów bramki nie uznaje.

Zaledwie w minutę, ipofem 
strzela po rzucie z rogu Ciszew­
ski z pośród lasu nóg. Cracovia 
prowadzi 2:1, a przewaga jej nie 

' maleje bynajmniej.
Cracovia: Otfinowski, Lasofa, Zaczyna się rozpaczliwa 'o- 

Pająk, Seichter, Chruściński, My brona na polu Potonji raz .po ra- 
siak, Saperling, Ciszewski, Mai-. zu obleganym ściśle. Równocze-O!UU, 
czyk, Zieliński, Kubiński.

:a CZO- 
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Spotkanie ouitsiiderą Ligi z kan 
dydatem na mistrza nie wyipa- 
dlo pochlebnie dla żadnej z dru­
żyn.

Pokmja, mimo poważnie 
■wzmocnionego przez powrót Su­
chockiego i Pazurka, składu nie 
zmieniła oczywiście zasadniczej 
„klasy" swej gry. Było w niej, 
ijak zwykle, dużo zapału i am­
bicji, kilka niezłych zagrań le- 
wej strony ataku, parę szaleń­
czych biegów i skoków Suchoc­
kiego i Seichtera, lecz najwię­
cej — bezmyślności, czy łagod­
nie mówiąc przypadkowości.

Ponieważ jednak i Gracovia

śnie zaś trwają wspomniane pró­
by zrekonstruowania napadu.

Seichteir na łącznika, zamiast lęk 
llwego Puchniarza.

I czego nie może dokonać on 
sam,-załatwia Pająk — prowo­
kując rzut karny. Egzekutorem 
jest Szczepaniak: pitka strzelo­
na celnie, choć słabo, grzęźnie 
w siatce Cracovii. Jeden punkt 
Polonji został uratowany!

: Koniec meczu, mógł równie 
dobrze przynieść nową bramkę 
każdej z drużyn, lecz nikt nie ti- 
miał jej strzelić. .

Sędzia Obst pełnił swój urząd 
obiektywnie, lecz nie ustrzegł się

Szczepaniak idzie do pomocy, a. od poważnych błędów.

POZNAN, 21.8. Teł. wl. War­
ta — Ruch 2:1 (0:0). Bramki 
strze'1'ii'i: Włodarz, Kryszkie- 
wicz, Radojewski. Sędziia p. War 
dężkiewicz z Łodzii.

Doskonała forma Warty na 
meczu z węgierśką AttMą i zwy- 
clięstwo Ruchu w ubiegłą niedzie 
lę nad liderem Ligi Cracowią za­
powiadały badzo ciekawy mecz. 
Tym razem przewidywania 'te 
spełniły się w zupełności.

Szybkość, start, technika Indy 
widualna j zesołowa, ciąg na 
bramkę, nieustępliwość w walce 
oraz ostra^ a jednak nie brutalna

gra, oto walory, jakie wykazały 
obie drużyny. Nieznacznie le­
psza by.a Warta, to też zwycię­
stwo jej jest zasłużone, a wynik 
z różnicą jednej bramki jest wła. 
ściwym wykładnikiem niedziel­
nego spotkania.

Zwycięstwo zawdzięcza War­
ta przedewszystkiem swemu a- 
tąkowl. -Jego duszą był Szerfke, 
który, znajdując sie obecnie we 
wspanialeij formie, pokazał- po-, 
ziom, widywany rzadko w Pol­
sce u kierowników ataku. Był on 
także twórcą najniebezpieczniej- 
sżych sytuacyj podbramkowych

Zwycięstwo leKKoatletów nad Syrią i Libanem. Dramatyczny mecz piłKarzy Hapoelu
Tel. Avlv, w llpcu.

Życie sportowe w Palestynie 
rozwija sie w tempie iście amery- 
kańskiem. Jeszcze przed kilku laty 
istniały w kraju nieliczne kluby 
sportowe, założone przez Żydów -
sportowców, przesiedleńców z in-, • i • ł 1 . X UkJ V» W »V । piZ/VO1 CUIV11VU V t Z)

me przeciwstawiła rywalce swej nych państw. W chwili obecnej ca- 
wiele więcej ponad poprawność ła Palestyna jest już pokryta gę-
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akcji ataku, a w strzałach — za­
wiodła, podobnie, jak i Polonja, 
przeto wynik był niepewny do 
ostatniej minuty gry.

Mimo to stwierdzić trzeba, że 
lepszą drużyną byli goście, już 
choćby dlatego, iż siła ich leżała 
w linji napadu, podczas gdy war 
szawianie opierali się raczej na 
pomocy i Bułanowie w obronie.

Ten ostatni obchodził właśnie 
jubileusz 300-go meczu i chociaż 
nie błyszczał, jak za najlep­
szych czasów, jednak wytojal 
się na czoło obydwu zespołów.

Bardzo słabo grał jego part­
ner, Jelski, tworząc z Puchnia- 
•rzem parę „najgorszych" na boi­
sku. Pierwszy stale kiksował i 
stwarzał krytyczne momenty 
podbramkowe, drugi — statysto­
wał i to bardzo nieudolnie.

Cracovia miała najlepszych 
ludzi w Malczyku, Sperlingu i 
Kubińskim. Centry skrzydło- ' 
wych były nieraz klasyczne, 
niestety, łącznicy nie umieli Uch 
wykorzystać.

W obronie Pająk nadużywał 
zbytnio siły fizycznej. Jego bez­
ceremonialne odepchnięcie łok­
ciem nieszkodliwego Puchnia­
rza znalazło epilog w rzucie kar 
nym i utracie przez Cracovię 
bramki. Podobnie 1 Seichter 
grał zbyt ostro, za co otrzymał 
ostrzeżenie.

Ogółem mecz mógł się podo­
bać tylko w pierwszej części, kie 
dy ogromny zapał Polonji zniwe 
1ował wyższość Cracvii i sytua­
cje zmieniały się, jak w kalej­
doskopie. Chwilami warszawia­
nie gnietli nawet wyraźnie.

Natomiast po przerwie goście 
< nanowali zupełnie boisko, a 
l: ilonja, zmęczona, zaczęła eks- 
'I Tymentować, przestawiając 
; uczy. Wreszcie, gdy Seichter 
poszedł do ataku, nadał nowego

stą siecią orgauizacyj sportowych. 
Prym dzierży „Makato", licząca 
około 3.000 aktywnych członków. 
Niemniej potężną organizacją jest 
robotniczy „Hapoel" („Robotnik"), 
związek sportowy, koncentrujący 
tyleż członków.

Wszystkie grupy arabskie posia­
dają też swe ekspozytury sporto­
we. I tak: Arabowie - mahometa­
nie, prawosławmi. katolicy i t. d.

Wszelkie inne narodowości, za- 
mieszlkujące Palestynę: jak Ormia­
nie, Gzerkiesi i t. d. mają również 
własne kluby sportowe.

Wielka role odgrywają w życiu 
sportowem Palestyny Anglicy, 
którzy traktują sport z punktu wi­
dzenia prestiżu Imperium Brytyj­
skiego. Starają sie wiec za wszel­
ką cenę wygrywać zawody spor­
towe z nie-Anglikami, uważając, 
że każde zwycięstwo podnosi au­
torytet ich władzy w krain. Zda­
rza się wiec często, że w przede­
dniu meczu piłkarskiego telegrafu­
je się do pobliskiego -Egiptu, a na-

wet na wyspę Cypr do kilku lep­
szych graczy, by przyjechali aero­
planami wojskowemi, w celni 
wzmocnienia drużyny.

Dotychczas wszystkie te grupy 
i kliuby szły luzem, zwalczając się 
wzajemnie. Ostatnio dają sie zau­
ważyć na polu sportowem tenden­
cje .pojednawcze.

Pierwszą jaskółka była sprawa 
wydelegowania reprezentacji lek­
koatletycznej Palestyny na trój- 
mecz z Syrją i Libanonem. Z ini­
cjatywy klubu sportowego YMCA 
zwołana została przed 'kliku tygo­
dniami w Jerozolimie narada 
wszystkich grup, ha której wyło- 
nipno’ komitet organizacyjny dla 
elekcji reprezentacji lekkoatletycz 
nej Palestyny na powyższy trój- 
mecz. Jest to właściwie pierwszy 
palestyński komitet olimpijski, któ 
ry niebawem sie zaimie kwestią 
zgłoszenia Palestyny do najbliż­
szej Olimpiady. Reprezentacja lek 
koatletyczna składała sie. z 10-ciu 
Żydów,, 4-ch Anglików. 3-dh Ara-

bów' i jednego Ormianina. Kierow­
nictwo składało sie: z Anglika 0- 
borna, Arazi‘ego, znanego w Pol­
sce kierownika ekspedycji motocy­
klistów palestyńskich, oraz Alufa- 
Wołpiańskiego (pseudonim — Jaf- 
fa). kierownika technicznego Ma- 
kabjady, wychowanka Państwowe 
go Instytutu Wychowania Fizycz­
nego w Warszawie.

Zgodna praca wszystkich naro­
dowości na polu sportowem wy­
dała bogate plony. Palestyna, zwy 
ciężyła w meczu, zajmując pierw­
sze miejsce 88-iu punktami: przed 
Libanonem (66 punkt.) i Syrją (52 
pkt.).

Zwycięstwo Palestyny — nowi­
cjusza na polu sportowem Wscho­
du, sprawiło wielkie wrażenie na 
Bliskim Wschodzie i przez dłuższy 
czas było omawiane i komentowa­
ne nietylko w sferach sportowych.

Niemniejsze wrażenie sprawiło 
zorganizowanie w Jerozolimie pter 
wszego biegu naprzetaj o mistrzo­
stwo Palestyny na przestrzeni 8-iu

kilometrów. Protektorat objął wy­
soki komisarz, generał Artur Wau- 
choppe. Udział wzięło 94-ch biega 
czy. Pierwsze i drugie miejsca za­
jęli Maks Reyne oraz Walter. 
Franki (obaj „Makato" Tel-Awiw), 
trzecie zaś Anglik, Flanagan.

Niezadowolenie Anglików wprost, 
nie miało granic. Gdy w finale o pu 
har piłkarski, ofiarowany przez wy 
sokiego komisarza,-spotkali się z 
robotniczym klubem „Hapoel" z 
Hajfy, grali nadzwyczaj brutalnie. 
Sędzia, Anglik, Basghton, stronni- 
czemi rozstrzygnięciami detonował 
„Hapoel". Gdy zaś przy stanie 1:0 
dla robotników „sfabrykował"

pozostawiając wykończenie. ich 
łącznikom. | ;

Do kierownika ataku, dostoso­
wał się Radojewski na skrzydle, 
który, wykorzystując w zupeł­
ności swoje zdolności sipriihter- 
skie, przysporzył gościom nieja- 
da kłopotu. Do dwójki tej pod? 
ciągnął się i Knioła, słabiej na­
tomiast wypadł udział Nowackie 
go ,a już zupełnie słabo spisywał 
się Kryczkiewicz.

Z pomocy lepsi pomocnicy 
boczni, obrona zadowoliła, a 
Fontowicz pokazał klasę minio- . 
nej przeszłości.

Ślązacy zaprezentowali się 
również z najlepszej strony. v 
Przewyższając gospodarzy star 
tern do piłki, ustępowali ta, po­
za wyjątkami, technicznie. Jako . • 
całość, lepiej wypadła ich defen­
sywa, gdyż atak, mimo pięknych 
pociągnięć, nie potrafił pracy 
swojej wyeksploatować pod . . 
bramką. Wybiljał się lewostrzy- 
dłowy Włodarz, najniebezpiecz­
niejszy strzelec gości! oraz dosko- 

. nały kierownik ataku Peterek.
Kurek w bramce konkurował z; 
Fontowiczem.

Porażkę gości przypisać nale­
ży częściowo również załama­
niu się psychicznemu, jakiemu u- ■ 
legji po strzeleniu przez Wartę 
wyrównującej bramikli. •

Drużyny wystąpiły w następu 
; jących składach: Ruch: Kurek;

tempa akcjom tej limji.
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KUSOClNSKI

Pojedynek NurmI — Kusocinskl ma 
być podobno rozegramy w Tallinie 
we wrześniu. P. Z L. A. nic nie 
wie o takich projektach i uważać więc 
to należy za plotkę dziennikarską, 
zwłaszcza że związek polski zapew­
ne nie pozwoli Kusocińskiemu wal­
czyć z Nurmtm uznanym wszak za 
zawodowca przez I AAF.

Olimpijczycy polscy udają się jesz­
cze do Clevelamd. gdzie wezmą u- 
dział w zawodach wraz z Walaste- 
wiczówną, patem do Detroit i. do Wa

szymgtau gdzie mają być przedsta- 
wi-ani prezydentowi Hooerowi. Do 
Nowego Yorfcu przybędą koło 27 b.m. 
W tym czasie bowiem- wyjeżdża sta 
tek „Pułaski" do Polski.

Szereg znakomitych lekkoatletów1 
amerykańskich wybiera się na je-
sieni do . Europy; po.za śpnn terami
ToJanem i Mefcallfem przyjeżdża we
wrześniu Hill. Warszawianka chce
zaprosić go na pojedynek z Kusociń- 
skim w dniach 8 i 9 października do 
Warszawy.

Kraków
KRAKÓW. 21.8. — Tel. wl.

Wisła — Garbarnia 2:1 (1:1). Z po-
Ofiarę gwałtownych ataków i wodu odmowy Pogoni macz ligowy 

Polonji przed przerwą padł Otfi- ^'Sła - Pogoń został odwołany.
i.,/ i „i ■ ‘ Zamiast niego odbył się mecz towa-110 A ski, którego, skokiem kontu- rZySi|ęi Wisła — Garbarnia.

zjowat Suchocki, chcąc wybić Kiika zmiennych ataków .wypełnia 
pierwsze 15 minut gry. Niedługo popiłkę z rąk po strzale. . ------- - ------ ...... ------ - .-

Mimo, że piłka znalazła się w item zaprzepaszczają Kisieliński i Ar 
ciatrp Crprnirii „io tuT Pewne pozycje Garbarnia corazs.atce Gracovn, bramka me zo- gcj • g0$Cj bramką czerwo- 
stala uznana, a ------- — - - - -
zastąpił Szumieć.

ramKa me zo-. oz?gcjej gości pod bramką 
OtfmowskiegO nyoh, ale Selhuber jest na

Już w 7-ej miucie Szczepaniak 
zdobywa prowadzenie dla Po­
lonji, przytomnie wykorzystując 
błąd obrony. Strzał padł z po­
zycji pr. łącznika, nisko w róg 
bramki.

Cracovia rewanżuje się dopie­
ro w 40-ej minucie, kiedy uzy-
>kuje już zupełną przewagę. 
Strzelcem jest .Malczyk, z po-

na stanowi-

Na planszy
w Los Angeles
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sku. Dopiero po precyzyjnem do-1 temperamencie.

CHI Z.U1V.UU1 JVOU pu

dobnej, co pierwsza — sytuacji.

W y woły wacze 
i inne chemikalia 
fotograficzne 

pierwszej krajowej produkcji

Andrzeja CejziKa
są najlepsze

Warszawa. Żądać wszędzie

rzut karny na korzyść swych ro­
daków, „Hapoel" na znak protestu 
zeszedł z boiska. Sędzia natych­
miast odgwizdał valk-over na rzecz 
Anglików i puhar tern samem przy 
padł drużynie angielskiej. „Hapoel" 
zgłosił protest'do związku, cała Pa 
lestyna z naprężeniem oczekuje 
wyroku.

Niezawsze jednak Anglicy są tak 
pewni siebie. Po pamiętnym, me­
czu w Tel-Awiwie między ich re­
prezentacją a bokserami warszaw­
skiego „Jordanu", który przegrali 
8:2, starannie unikają spotkania z 
Polakami i wcale nie.pragną rewan 
żu. ■ .

Przez to panuje .na froncie bokser 
skim w Palestynie zupełny,spokój.

B. Gordon..

Floretowe walki drużynowe są iuiż 
ukończone. Zwycięstwo odniosła dru 
żyna francuska, lecz po jak dziwnym 
przebiegu. Po wycofaniu sie Belgji, z 
powodu choroby jednego zawodnika 
i wyeliminowaniu Argentyny, w fina­
le znalazły się drużyny Francji, Włoch 
Stanów Zjednoczonych i Danii. Ta o- 
statnia przegrała z wszystkimi pozo- 
stalemi drużynami, Francja przez złe 
zestawienie z Ameryką — ta z Wło­
chami, które znów uległy Francji. 
Trzy drużyny miały pó jednej prze­
granej wobec czego musiala nastąpić 
dodatkowa rozgrywka o pierwsze 
trzy miejsca.

Walki trwały do godziny trzecie! 
rano i przyniosły w końcu zwycięstwo 
Francji nad Ameryka i Włochami, a 
te ostatnie pokonały powtórnie Ame­
rykę. Dwukrotne zwycięstwo Francji 
nad Włochami w stosunku 8:8 lecz 
lepszym stosunkiem trafień wykazało 
równość sil obydwuoh drużyn lecz 
większą zaciętość i wole zwycięstwa 
Francuzów. Najlepszym zawodnikiem 
francuskim był stary Cattiau, szer­
mierz z wielką rutyna i niebywałym

środkowaniu Fahrlamdera zdobywa 
Pazurek głową prowadzenie. Atak 
■czerwonych ładneimi kombinacjami 
przechodzi tyły Garbarni, lecz na 
polu kannem wszystkie akcje się u- 
rywają. Na chwilę przed przerwą 
Artur wystawia prostopadle pilikę Bal 
cerowi, który po żywiołowym biegu 
wyrównuje strzałem nie do obrony.

Po przerwie, na skutek strasznego 
upału, gra staje się ospałą. Pierwsze 
minuty należą do Wisły. Świetnie 

1 grający Kotlarczyk I pcha atak stale 
do przodu, jednakowoż napastnicy
nie umieją wykorzystać tych podań. 

| Riesnera prześladuje pech, tak, że
। nawet z odległości 2 metrów nie tra- 
■ fia do bramki. Tuż przed końcem 
I strzał Kisielińskiego wybija w pole 
i Włodek, a nadbiegający Łyko strzela 
1 do pustej bramki.
! W Wiśle wyróżnili się Kotlarczyk 

I, który byt najlepszym graczem na 
boisku, obok niego Kotlarczyk II i 
boczni pomocnicy. W Garbami Wio 
dek, w bramce jest lepszym od Gre- 
gorczyka. Z obrońców wyróżnił się 
Bill, w pomocy Wilczkiewicz, w a- 
taku Pazurek, który powraca do 
swej starej formy.

Sensacją zawodów szermierczych 
była porażka stuprocentowetl fawo­
rytki Heleny Mayer. Zajęła ona dopie­
ro piąte miejsce.

Czemu przypisać porażkę bezkon­
kurencyjnej dotychczas zawodniczki 
trudno odgadnąć.

Wprawdzie w szermierce, jak wża 
dnym innym sporcie, główna rolę od­
grywa kondycja fizyczna, a specjal­
nie nerwowa, lecz przewaga technicz­
na Heleny Mayer nad innemi zawo- 
dmiczkami jest tak wielka, że powinna 
była wystarczyć do uzyskania zwycię 
stwa Możliwe, że tak była pewna zwy 
cięstwa, że pierwsza przegrana ‘Wy­
prowadziła ją, zupełnie z równowagi. 
Zwycięstwo w tych zawodach odnie- 
sła niespodziewanie Ellen Preiss, Au­
stria.

Michalak w biegu do morza odniósł 
właściwie trzy zwycięstwa, raz nato- 
mast wraz z Wasilewskim wipadl ra­
zem na metę. A że Wasilewski pod­
ciągnął go uprzednio za sobą. Mi­
chalak kurtuazyjnie przed metę wy­
puścił go przed siebie, (ml.).

Łódź przysłała zaledwie sześciu za­

Rówmież niespodziewane, jak u pań 
były wyniki indywidualnych walkflo 
retowych panów. Zaraz na wstępie 
muszę zaznaczyć, że floret bron wy­
magające wielkiej techniki i precyzji 
prowadzenia odznaczająca sie przytem 
elegancją z roku na rok traci swój 
charakter. To co nam zademonstro­
wała olimpiada można nazwać jak się. 
chce — tylko nie walkami na florety. 
Jeżeli walczą ze sobą Włosi lub Fran­
cuzi widać jeszcze obmyślane i celo­
we akcje, wielu jednak zawodników 
o malej technice stara sie odnieść zwy 
cięstwo silą i brutalnością. .

NURIMI

Dziwnym też może sie wydać, że 
Francuzi, którzy drużynowo zajęli

Lwów
LWÓW. 31.8 — Tel/wL — W me-

czu o mistrzostwo klasy A pomiędzyi utuiz-y Ul Ui^.Y nUWU Zttjęu t M uiiJutuJi wy pouuyuŁj
pierwsze miejsce znaleźli sie w wal- Sokołem II i Rewera.ze Stanisławowa
kach indywidualnych dopiero na sa­
mym końcu. Przypisać to należy bąć 
to wielkiemu wysiłkowi w walkach 
drużynowych jak też wiekowi zawo­
dników.

Zwyciestwo odniosła niespodziewanie 
Rewera w stosunku 1:0. Przed pauzą' 
gra równorzędna, po przerwie przewa 
ga gości, dla których bramkę zdobył 
Sobolewski. Sędziował u. Kurzweil. 
Widzów 500. W Przemyślu Polonia

; Lwowa 9:1 (5:0).
Zwycięzca Marzi, Włochy to zawo- \v iuzow ow. w t 

dnik jeszcze młody lecz posiadający ( pokonała 'Świteź ze 
już wielką rutynę i niezliczoną ilość * —• :-
odbytych zawodów. Technicznie bar­
dzo dobry, szybki i z wielkim tempe­
ramentem miał przytem doskonały 
dżień i wygrywał swe walki bezape­
lacyjnie.

Na trzecim miejscu dwumetrowy 
Włoch Gaudini, najwyższy zawodnik 
Olimpiady, zajął identyczne miejsce: 
iak w Amsterdamie.

Czwarty leworęki Włoch Guara- 
gina na piątym miejscu z równą ilością 
zwycięstw i trafień Casmir (Niemcy) 
i Lloyd (Anglia). Coś Niemcy na tej 
Obmpiadze nie mają szczęścia. Casmir 
(eden z najlepszych florecistów na 
świecie, zdobywca drugiego miejsca na 
olimpiadzie w Amsterdamie dopiero, na 
piątym miejscu.

Pracuje on może najlepiej technicz-.' 
■nie i najbardzie jkombinacyjnie ze- 
wszystkich' finalistów,; lecz naprawdę 
bez szczęścia. ।

Tad. Friedrich.

Dzięki temu zwycięstwu Polonia prze 
myska ma prawie zapewnione mistrzo 
stwo okręgu lwowskiego.

We Lwowie odbyły sie Dozatem za­
wody towarzyskie Pogoń ligowa — 
Ukraina, które przyniosły, zwycięstwo 
Pogoni w stosunku 4:2: (3:1). Oby­
dwie drużyny wystąpiły w okładach 
rezerwowych. Bramki dia Pogoni zdo 
byli Łagodny 3. Matias 1. dla Ukrainy 
Lopczuk i Magocki. Sędziował p. Gu- 
licz: ; ?■' v- ■

Na zawodach lekkoatletycznych 
lwowskiej Pogoni uzyskano wyniki 
nastęipiiijące: 100 mtr. Drużblak 11,5, 
Kula Kluk 11.98. wda! Kaniak 612, 
wwyż Fedorowski 162. 3000 mtr. Ro- 
senmatr (Brno Morawskie) 9;43.

Łuck. W mistrzostwach wot. kl. A 
Hasmonea Kowel pokonała nieoczeki­
wanie W. K. S, Równe 4:2. P. K. S. 
Łuck — Sokół Równe mimo wyniku 
1:1 przynosi w. o. dla Sokola z po­
wodu ne przybycia na czas przeciwni­
ków. W. K. S. Łuck—Hasmonea Łuck.

Wadas; Cieślik, Dziwisz, Badu­
ra; Zorzyckl, Urban, Pąnysz/Pe 
terek. Gwóźdź, Włodarz. Wórta 
Fontowicz; Fiieiger, Szerfke I; 
Sroka, Wojciechowski, Przykuć.. 
ki; Radojewski, Knioła (lustawio 
ny specjalnie na życzenie druży­
ny), Szerfke II, Kryszkiewicz, 
Nowacki.

Przez pierwsze 25 minut sytu 
acja zmienia się, jak w kalejdo­
skopie. Widzowie nie zdążyli je­
szcze ochłonąć po-fenomenalnej 
robinsonadzie Fóntowitza .(pół­
tora salta w powietrzu), a- już 
nowych emocyj dostarczył atak 
pod bramką gości.

W 25-ej minucie mają goście 
okazję zdobycia bramki, jednak­
że Panysz, znajdujący się na pół 
mętra przed pustą.bramką, nie. 
trafia w pitkę. Przez dalszych 20 
minut jes tznowu z obu stron po . 
kilka poprzeczek I słupków, 
względnie niewykorzystanych - 
pojedynków napastników z o- 
brońcami.

Po zmianie boiskai, goście ru- - 
szają ostro.do boju z pomyślnym 
wynikiem. W 7-ej.minucie'Wło­
darz oddaje ostry strzał: pitka 1 । 
trafia w słupek i grzęźnie nieu­
chronnie w siatce.' "

Goście zachęceni sukcesem, a- 
takują. Warta dąży za wszelką 
cenę do wyrównania. Znowu pil 
ka chodzi O centymetry obok 
bramki, trafiając nawet dwukrot 
nie w poprzeczkę. Wreszcie w 
25-ej minucie Szerfke, po cen­
trze Wojciechowskiego, wysuwa . 
piłkę Kryszkiewńczoyd,. który ją 
lokuje strzałem nie. do obrony w 
bramce. (

Już w dwie minuty później Ra 
dojewski, uciekając na skrzydle, ( 
odda je' piłkę Szerfkemu, a len 
piękńyńi trickiem oddaje ją po­
nownie. Bomba Radojewskiego 
thija. wybiegającego bramka­
rza. 2:1.

. ; Od tej chwili goście załamują 
śię, jednak w ostatnich minutach 
Włodarz, dworna wspaniałemi 
strzałami o mało nie wyrównu- 1 
je. Sędziował bardzo dobrze p. ' ’ 
Wardężkiewicz. Publiczności 
3.000. /

Mistrzostwa okręgu. ukończono de- 
■■“7... finitywnie. Stan tabeli wygląda nastę-l 

zentowato ich najlepszą klasę. Brakło I pująco: 1) Hasmonea.Równe 21 pkt.,1 
tylko Kołodziejczyka. Bieg przyniósł, 2) PlKS, Łuck 18. 3) WKS. Równe 17, 

o zajęli oni aż 4) PKS,- Równe ,15. 5) WKS, Łuck 13,

wodników, z których czterech repre-

tylko Kołodziejczyka.
im niezwykły triumf, bo
cztery miejsca w pierwszej siódemce.! 
Przyczem zespół ŁKS-u okazał się
najlepszym, zajmując trzecie, czwar­
te i piąte miejsca, (ml.).

6) Hasmonea. Kowel 12. 7) Sokół, Ró­
wne 10, 8) WKS; Dubno 6. Faworyta­
mi o wejśce do kl „A“ sa Hasmonea 
Łuck i Hakoah, Równe. r

mOTOCVKl DO -

Kostiumy treningowe, buty Kolarskie, footbalowe i inne, oraz wszelki GRABOWSKI Szoitalna 1 tól 248-47 
sprzęt sportowy i gimnastyczny. JaKosić towaru najlepsza ceny najtańsze fachow a naprawa rakiet
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Czy to było po sportowemu

. Los Angeles, 7. sierpnia 32.
Daiesięciobój olimpijskii ma tra­

dycję rekordowej konkurencji. 
Znakomity wyczyn Indianina Thor 

. pego w 1912 roku, niezwykle rów 
ne 1 wysokie rezultaty Osborna w 
Paryżu j wreszcie amisterdaimislkie 
zwycięstwo Yrjoli zawsze wień­
czone były podwójnym laurem: 
mistrzostwa olimpijskiego, i rekor­
du światowego.

Tym razem zawodnicy mieli 
ciężlkie zadanie: w 'ciągu czterech 
lat dzielących nas od ostatnich 
Igrzysk rekord w dziesięc‘:oboju 
był dwukrotnie poprawiany i wy­
nosi obecnie 8255 475. piki. (Alkiiiles 
Jarvinen), podczas gdy wynik o- 
Hmpijski Yrjoli opiewa- o dwieście 
imńktów mniej (8053,29 pkt.).

• Konkurencja zapowiadała się bar

Siedlecki i jego nieskończony 1O-bóJ

'dzo ostro. Finnowie wystawili obu 
swych rekordzistów. Trzeci wielo- 

• boista .Siipipala nie .stawił się na 
starcie. Niemcy ■ wystawili też 
'trzech zawodników: mistrza Sie- 
verta, bardzo równego Eberlego i 
bladego , pod każdym względem 
Wegnera. Trójka reprezentowała 
również Stany Zjednoczone: Coff- 
man, Charles i Bausch. Po jednym 
zawodniku wystawiły następują­
ce państwa: Argentyna (Beirra, do­
bry sprinter, słaby miotacz), Bra­
zylia (Woebcken, żołnierz niezna- 
■ny), Węgry (Bacsalimasi, uchodzą­
cy za najlepszego wieloboistę śród 
kowej Europy), Irlandia (Tiisdall, 
zwycięzcą 400 mtr. przez płotki), 
Łotwa (Dimśa, znany nam dobrze 
z tirójmeczów bałtyckich), Połu­
dniowa Afryka (Hart) i Polska 
(Siedlecki).

Na Siedleckiego liczyliśmy dość 
mocno. Nie podzielałem wprawdzie 
optymizmu kpt. Barana, który prze 
widywał, że Siedlecki może za­
jąć drugie — trzecie miejsce, ale 
w każdym- razie widziałem go o- 
czyma duszy na liście pierwszych 
sześciu zawodników. Wynik ka­
towicki 7450 pkt.), a potem zna-

SZTANDAR GWIAŹDZISTY TRZYKROTNIE IDZIE W GÓRĘ 
Madison przepływa najszybciej 100 1 400 mtr. Poynton triumfuje w skokach 

pierzowych. Anderson zdobywa złoty medal w rzucie dyskiem.

Kgeincja zawodnicza Siedleckie­
go kazały wierzyć, że z ostatniej 
konkurencji lekkoatletycznej nie 
wyjdziemy z pusitemi rękoma.

Za wiedliśmy się bardzo. Oka­
zało się, że trener Kłumberg miał

komity skok na eliminacji 
olimpijskiej na Bielanach 
pkt.) oraz wielka solidność

przed- 
(7862 

i inte-

DI MS A (ŁOTWA! 
jeden z faworytów w dziesięcoboju, 
który w czasie skoku o tyczce skrę­

cił sobie nogę.

rację utrzymując, że powtórne 
robienie całego dziiesiędioboju w 
odstępie dwu tygodni musi zni- 
sżiczyć zawodnika. Trzeci raz w 
roku startować w takiej ciężkiej 
konkurencji — to już rekord swe­
go rodzaju.

Odejmujmy teraz 300 punktów 
na uciążliwą podróż i zmianę wa­
runków atmosferycznych — a o- 
trzymamy pełne możliwości Sie­
dleckiego w Los Angeles. Oceniam 
je na 7000 — 7200 punktów.

Z takim rezultatem nie było 
właściwie poco pchać się na afisz. 
Gdybyśmy o tern wiedzieli w 
Warszawie, Siedlecki niewątpli­
wie spędziłby wakacje w Rado­
miu, a nie w Kalifornji.

Ostatecznie jednak 7000 punk­
tów jest wprawdzie wynikiem nie 
imponującym międzynarodowej 
widowni, ale też noszącym w so­
bie cienia kompromitacji. W 1920 
roku Lovland wygrał Olimpijadę 
mając 6804 punkty. Przed pół ro­
kiem rekord Polski wynosił 7253 
punkty i był uważany za nie do 
obalenia. Ustanowił gó przecież 
tak doskonały i wszechstronny 
zawodnik, jak Cejzik.

Po osiągnięciu też takiego rezul 
tatu w stronę Siedleckiego nie pa- 
dłoby żadne brzydkie słowo. Mo­
że ktoś tam gdzieś tam byłby roz 
czarowany, może ktoś czułby się 
zawiedzionym w swoich oblicze­
niach, byłoby to jednak wyrazem 
nieznajomości stosunków w jakich 
startowali nasi lekkoatleci i prze­
szłoby prawie bez echa.

Siedliecki nie uzyskał jednak o- 
wych siedmiu tysięcy.'Stratował—1 
i nie uzyskał nic. Poprostu wyco­
fał się z zawodów.

Kiedy po pierwszym dniu nie­
szczególnym (3779 pkt.) niepomyśl 
nie wypadł rzut dyskiem i skok o 
tyczce — Siedlecki poczuł się nie-

zdolnym do ukończenia dyscypli­
ny, nie odbył dwu ostatnich konk 
rencyj (oszczep i 1500 mtr.) i wy 
cofał się z Igrzysk.

Zrobił źle, bardzo źle. Wiemy, co 
znaczy dziesięć konkurencyj w cia 
gu dwu dni. Rozumiemy, jak tru­
dno znaleźć decathlon. Ale to wszy 
stko nie usprawiedliwia dezercji. 
Uprawnia do pogorszenia wyni­
ków, ale nie daje prawa do słabo­
ści.

Siedlecki jest celującym absol­
wentem CIWF-u. W najbliższym 
czasie pójdzie między młodzież i 
będzie ją wychowywał fizycznie. 
Na każdej lekcji będzie powtarzał 
o znaczeniu ćwiczeń cielesnych dla 

f wyrobienia hartu duszy i siły woli.

POLACY ZWYCIĘŻAJĄ W PtRZEDBiEOU
Budzyński i Mikołajczyk torują sobie drogę do finału oltmipijisKiego.

z

Rewja łuczników
na mistrzostwach Świata w Warszawie
Międzynarodowe mistrzostwa tuczne, 
udelalem zawodników Anglji, Belgji,

Czechosłowacji, Francji i Polski przy-
niosły następujące

W strzelaniu z 
Królówna (Polska) 
skim (Polska).

Strzelanie 50 m.

wyniki:
70 mtr. zwyciężyła
76 pkt. przed Kosiń

— wygrała Demare
(Francja) 88 pkt. przed Leneckem (Cźe 
choslowacja) 82 pkt. i Reithem (Belgja) 
80 pkt. a 30 m. — Reit Lament (Bel­
gja) 100 pkt., de Rotis (Belgja) 98 i Ło- 
tocki (Polska) 92.

W strzelaniu ćwiczebnem 30 mtr. — 
Reith (Belgja) 104 pkt., 2) Rons (Bel­
gja. 100 pkt.

50 mtr. Denapę (Er.) — 90 plcL, 2) 
Leneok (Czech.) 89 pkt., 3) Demare 
(Fr.) 88 pkt.

W 70 mtr. Polska obsadziła trzy 
pierwsze miejsca spychając na dalsze 
Anglików i Francuzów. 1) Królówna 
76, 2) Kosiński 65 i 3) Sawicki 63.

W strzelaniu o odznakę mistrzow­
ską zwyciężyli: 30 mtr. — Belgowie 
Rons i Reith złote odznaki, 50 mtr. — 
Reith złotą a 70 mtr. ten sam srebrną 
odznakę.

W strzelaniu drużynowem na 30

mitr, wygrała Polska (Sawicki, Łotoc- 
■ki i Kosiński) 461 pikt. — przed ko­
biecym zespołem Polski (Królówna, 
Traidosówina i Kurlowska) 465, Bełgją 
449, Francją 444, Anglją 437 i Cze­
chosłowacją 317. indywidualnie naj­
lepszy wynik osiągnął Reith (Belgja) 
212 pfct., Maureau (Francja) 168 i 
Trajdosówna (Polska) 166 pkt.

W strzelaniu drużynowem na 50 m. 
znów wygrał zespól Polski. Jednost­
kowo wygrała Karkowska 168 pkt. 
przed Reithem 164 pkt., Kosińskim, 
Leneckim (Czechosłowacja) i t d.

W strzelaniu druźynoweim na 70 
mtr. znów Polską zajęła I miejsce 
przed Anglją i kobietami Polski. W 
luczinyim trójboju (30, 50 i 70 mtr.) 
zwyciężyła Polska 1190 pkt. przed 
Polską (kobiety) 1032, Francją 998, 
Anglją 929 i Czechosłowacją 771.

W strzelaniu indywidualnem wy­
grał Reith 456 pkt. przed Polakiem 
Kosińskim 413 pkt.

Ostatnią konkurencje — strzelanie 
do kura z 15 mtr. wygrał de Rons 
(Belgja) przed swym rodakiem Rei­
them.

Będzie cytował przykłady. Powie 
o Corbecie,. który walczył mimo 
złamanej szczeki i nosa. Opowie o 
pływaku, który zginął, ratując to­
nącego. Może powiedzieć o Kuso- 
cińskim, który w Rydze kuśtykał 
Swoje pięć kilometrów mimo pęknię 
tego ściągną, bo dla zwycięstwa 
potrzebny był Polsce conajmniej je 
den punkt.

Ale co będzie, jeśli w odpowie­
dzi na te argumenty, jakiś malec 
pokaże panu profesorowi wyniki 
dziesięcioboju w Los Angeles?...

W czasie całych Igrzysk nie za­
uważyłem ani jednego Amerykani­
na, któryby wycofał się bez wido­
cznego powodu. „Zmęczony" jest 
tam każdy na finiszu, na Olimpia­
dzie nie przychodzi nic za darmo. 
Ale to nie jest motyw wycofania

Zgodinle z uchwalą III kongresu Ma- 
I kabi polskiej, Egzekutywa W. Z. Ma­
kabi przystąpiła do budowy Centralne­
go Ośrodka Wychowania Fizycznego. 
W tym celu zakupiony został w No­
wym Targu grunt, około 3 morgów. 
Na terenie tym stanie dwupiętrowy bu 
dymek mieszkalny, obejmujący rów­
nież dużą halę gimnastyczną, boisko 
footbolowe, gier sportowych, bieżnię

lekkoatletyczną i duży plac dla zbiórek.
Centralny Ośro-dek Wychowania Fi­

zycznego W. Z. Makabi prócz stałych 
corocznych organizowanych obozów 
letnich t zimowych dla żydowskich 
przodowników i instruktorów sporto­
wych będzie stalą stacją turystyczną 
dla kursów narciarskich i wycieczek 
•turystycznych klubów zrzeszonych w 
Związku Makabi. (a).

hu.

CISZEWSKI- CZ Y SEłCHTER?.,.
Jelski i Sziperllng oczekują na piłkę, podczas meczu niedzielnego Cracovia 

— Polo nia 2 : 2.

ZWYCIĘSKA TROJKA DYSKOBOLEK /
11 Coueland (USA). 2) Osborn (USA), 3) Weissówna Polka dowiodła
1) się mejsce na naiwyzszem podium.

Drużyna „La Polosne" przeżywała 
kryzys organizacyjny, który odbił się 
na jej rezultatach. Ostatnio przystą­
piła ona do paryskiego oddzału .Strzel 
ca i znalazła sie już w dobrych wa­
runkach rozwojowych. Umożliwiło 
to nawet zorganizowanie polskiego 
święta sportowego, przyczem prezes 
Polsk. Komitetu Sport, w Paryżu P. 
Ratajski ofiarował piękny puhar.

Do rozgrywek zaproszono drużynę 
franc. „Choisy le Roi“, oraz zespoły 

i czeski i ormiański. Polacy nieszczę- 
ślwie wylosowali najsilniejszą druży­
nę francuska i nieznacznie przegrali. 
Ormianie zaś pobili Czechów. W fi­
nale Francuzi triumfiwali nad Ormia­
nami, zdobywając puhar.

Szczerze mówiąc, nasza drużyna 
gra narazie dość słabo, ale jej prze­
znaczenie nie jest odnoszenie w Pary 
żu zwycięstw, rola „La Pologne“ ra­
czej polega na skupianiu wokół siebie 
jak najliczniejszych rzesz sportow­
ców polskich, chroniąc ich od wyna- 

| rodowienia.
Na zakończenie odbył się bieg na 

3 kim. o nagrodę wicekonsula Chmie­
lińskiego, Do rozgrywki stanęło oko 
to 15-tu polskich chłopaków. Zwycię­
żył Bogusławski przed popularnym 
bokserem- Kowrotkiewiczem „Pola- 

nem“.
Znany w Warzawie Anglik, Kimp- 

ton, który obecnie jest trenerem ligi 
paryskiej, zwrócił szczególną uwagę 
ma bramkarza Łacżewnego. Poczci­
wy Kimpton jeszcze jako tako może 
się po polsku dogadać. •

się. To jest powód do zaciśnięcia 
zębów.

W tych kilkudziesięciu wier­
szach dałem upływ oburzeniu, ja­
kie ogarnęło wszystkich uczestni­
ków ekspedycji na wieść o ustąpię 
niu Siedleckiego.

— To nie jest sportowiec — /po­
wiedział krótko któryś z jego ko­
legów. — Sportowiec nie zrezygno 
wałby z walki z powodu przemę­
czenia...

Odbyło się kilka konferencyj z ' 
Siedleckim w jego pokoiku. Rozma 
wiał z nim konsul Hulanicki, gen. 
Rouppert, kpt. Baran, botem gadali 
z nim zawodnicy. Każdy wzruszał 
ramionami, nikt nie zrozumiał te 
go kroku. : ■;

Siedlecki jest młody, może jesz­
cze wiele zrobić na polu sporto- 
wem. Ale najważniejszą^ rzeczą,, ja 
kiej musi się nauczyć, jest umiejęt 
ność przegrywania i odporność psy 
chiczna.

Dlatego też poświęcamy mu tyle 
miejsca, że nie - uważamy-' go ■ za 

■ człowieka słabego, ale; wierzymy,. 
iż uległ jednej z niewielu nieszczę 
śliwych pass psychicznych.'To już 
przeszło, to już minęło; i nanewno 
nigdy się nie powtórzy.

vice
JAERVINEN (FINLANDIA) 

mistrz Olimpiady wdO-boju, koń­
czy swą setkę. ' <

KARMELKI 
WEDLA 

mają smak
i aromat 

świeżych owoców

K. Gr.

„ . c - SCHABIN3KA WYELIMINOWANA '
^rzeoimeg 80 mtr. ipań przez płotki w Los Angeles wygrywa Hall (USA).
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